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Ogłoszone ostatnio wyniki gospodarki 
budżetowej za sierpień podają różnicę 
między dochodami a wydatkami w tym 
miesiącu w cyfrze 13.4 milj. zł. jako nad­
wyżkę rozchodów, skutkiem czego deficyt 
budżetowy za pierwszych pięć miesięcy 
bieżącego roku budżetowego wzrośnie do 
135.6 milj. zł. W szczególności wypływy 
skarbowe państwa dały w sierpniu 169.1 
milj. zł., wydatki zaś wynosiły 182.5 milj. 
zł. Ogółem w ciągu pięciu miesięcy docho­
dy skarbu wyniosły 946.4 milj. zł., nato­
miast wydatki — 1.082 milj. zł.

W świetle tych kilku cyfr występuje 
w całej pełni zagadnienie budzące dziś 
tak obszerną dyskusję i zainteresowanie, 
jak przedstawiać się będzie równowaga 
budżetowca w bieżącym roku? Gdyby przy­
jąć przeciętny z tych pięciu miesięcy 
wypływ skarbu 189.28 milj. zl. miesięcznie 
jako podstawę dla całego roku, wówczas 
budżet po stronie dochodów zamknąłby 
się cyfrą 2.271 milj. zl. Przeciętnie zaś 
w/ dotychczasowym okresie wydatki mie­
sięczne 216.4 milj. zł. dałyby za cały rok 
2.596 milj. zł., czyli deficyt całoroczny mu­
siałby wynieść około 325 milj. zl. Obawa 
niedoboru w7 ostatecznym rezultacie tego­
rocznej gospodarki budżetowej miałaby 
swe uzasadnienie w tem, że ani jeden 
z dotychczasowych miesięcy nie był dla 
skarbu aktywnym, oraz że poważniejsze 
rezultaty przeprowadzonych przez rząd 
redukcyj personalu urzędniczego mogą 
się uwidocznić dopiero pod koniec roku 
budżetowego z uwagi na trzechmiesięczny 
okres wypowiedzeń, późniejsze świadcze­
nia emerytalne, względnie zasiłki dla bez­
robotnych i t. d. Nie jest też znanym do­
kładnie obecny stan rezerw skarbowych.

Deficyt za sierpień jest wprawdzie 
w porównaniu z deficytem lipcowym (25.3 
milj.) znacznie, bo prawdę o połowrę mniej­
szy, co osiągnięto dzięki kompresjom wy­
datków, ale też zaznacza się równocześnie 
silny spadek dochodów7, które w lipcu wy­
niosły 192 milj., w sierpniu zaś tylko 169 
milj. Sfery oficjalne tłumaczą to sezono­
wością: sierpień od pięciu lat jest mie­
siącem kasowo najsłabszym, te same sfe­
ry liczą się jednak niewątpliwie z faktem, 
że zdolność płatnicza ludności doszła już 
do takiego stopnia osłabienia, że mimo, iż 
na jesień i zimę przypada najwięcej ter­
minów podatkowych, rezultat ich nie łat­
wo pokryje braki powstałe w miesiącach 
poprzednich. Nawet więc osiągnięcie sumy 
budżetow7ej, ustalonej przez p. premjera 
Prystora i ministra skarbu Jana Piłsud­
skiego, którzy zredukowali preliminarz 
uchwalony przez rządową większość w Sej 
mie o 300 miljonów — napotka no poważ­
ne trudności.

W związku z tem i zupełnie już wyraż- 
nemi perspektywami przytępił obóz rzą­
dowy do układania projektów7 nowych ob­
ciążeń podatkowych. Mówd się o podwyżce 
stawek podatku dochodowego, opodatko­
waniu żarówek, o wprowadzeniu cła na 
surowce dla przemysłu wełnianego, refor­
mie podatku gruntowego i t. p. Należy 
próbom tym życzyć powodzenia. Jeżeli 
jest jeszcze jakieś niewyzyskane, a możli­
we do osiągnięcia źródło dochodów — to 
sytuacja skarbu upsprawiedliwia aż nadto 
wyzyskanie takiej możliwości. Ale mamy 
w7ątpłiw7ości, czy znajdą się takie źródła, 
któreby w obecnych warunkach mogły 
znaczniej zasilić skarb i obawiamy się, że 
przy dzisiejszym zaniku obrotów7 w życiu 
gospodarczem, kryzysie rynku kredytowe­
go, przy zaległościach już istniejących po­
datków na przeszło miljard złotych oraz 
mniejszych dochodach skutkiem masowych 
redukcyj plac — nawet egzekucjami, któ­
re tak sprawnie działały w ubiegłym, 
pierwszym roku kryzysu — nie da się dziś 
znaczniejszych dochodów skarbowych wy­
cisnąć. Nawet bowdem aparat egzekucyjny 
staje bezsilnym wobec takiego faktu, że 
przymusowe licytacje w wielu wypadkach 
nie dają rezultatu z braku nabyw7ców, któ- 
rzyby dysponowali gotówką. Tem się tłu­
maczy znamienny objaw, że — jak dono­
siły dzienniki warszawskie — egzekuto­
rzy podatkowi rezygnują niejednokrotnie 
z zajęcia rzeczy u egzekuta, zadawalając 
się drobną, kilkuzlotową zapłatą na poczet 
należytośei. Niema bowdem nawet gdzie 
magazynować zajmow7anych przedmiotów-'.

Cóż jest wymowniejszą ilustracją panu­
jących pod tym względem stosunków, jak 
projekty . . .  ściągania zaległych podatków 
. . . w  naturze! Toteż uważamy, że cyfry 
każdomiesięcznych budżetów nie powinny 
zachęcać ministra skarbu do podwyższania 
dochodów państwa przez nacisk śruby po­
datkowej. Gdy zmiany w systemie podat­
kowym nie pomogą, gdy dotychczasowe 
oszczędności w aparacie administracyjnym 
okazują się niewystarczające, a odzyska­
nie równowagi budżetu bez wielkiej i ra­
dykalnej reformy wyda1 ków7 państwowych 
okaże się niemożliwym — to do tej refor­
my trzeba będzie bezwzględnie przystąpić 
i wydatki w7 dalszym ciągu gruntownie 
zmniejszyć. Zwołany jak najrychlej Sejm 
mógłby w tej reformie dopomóc.

Dr J. W.

W arszawa, 10. 9. (Tel. wł.). Na środowem 
posiedzeniu R ady Ministrów uchwalono dwa 
projekty  ustaw , zm ierzających do zwiększenia 
wpływów skarbow ych z podatku dochodowe­
go.

P ierw szy pro jek t przewiduje wprowadzenie 
czasowo

nadzw yczajnego dodatku do państwowego po­
d a tk u  dochodowego, 

k tó ry  to  dodatek  stosowany byłby zarówno 
przy wym ierzaniu podatku od t. zw. dochodów 
fundowanych a więc dochodów z nieruchomo- 
ści gruntow ych, budynków, przedsiębiorstw  
handlowych, przem ysłowych itd., jak i docho­
dów niefundowanych to  je s t uposażeń służbo­
wych, em erytur, rent, w ynagrodzeń za pracę 
najem ną itd.

D odatkow e obciążenie dochodów pierwsze­
go rodzaju ma wynosić w. przybliżeniu od 0.5 
procent, przy uposażeniach od 2,500 do 3.600
zł. ro c z n ie  do 10 procent przy uposażeniach
ponad 250.000 zł. rocznie. Ten cstafn i dcdatek  
nie będzie stosowany do uposażeń służbowych 
urzędników państw owych, k tó rzy  już poprzed 
nio zostali pociągnięci do świadczeń na rzecz 
państwa.

W prow adzając nadzw yczajny dodatek  do 
państw owego podatku dochodowego projekt 
ustaw y znosi równocześnie pobieranie dotych- 
czasowowego 10% dodatku  do tego podatku 
w stosunku do tych dochodów, od k tórych bę­
dzie pobierany obecny dodatek nadzw yczajny.

Drugi z uchwalonych w środę projektów

ustaw odaw czych dotyczy now elizacji obowdą* 
żującej ustaw y o państwowym  podatku  docho­
dowym w k ierunku znacznego

rozszerzenia ustaw owej definicji tan tjem
i uzyskania na. te j drodze w iększych w pły­
wów skarbow ych, oraz w  kierunku usunięcia 
istniejącej nierównoimei rości w  opodatkow a­

niu dochodów służbowych zależnie od tego, 
czy otrzym yw ane są  w jednej sumie od jedne­
go pracodawcy, czy też sk ładają się z  k ilku  
sum, otrzym anych od kilku  pracodawrców. 
W  te j ostatn iej dziedzinie p ro jek t rządow y p o ­
stanaw ia, że osoby, k tóre o trzym ują w ynagro . 
dzenie jednocześnie od różnych pracodawców, 
obowiązane będą płacić ta k ą  kw otę podatku, 
jak a  w ypada od łącznej sum y wszystkich 
otrzym yw anych uposażeń.

Dzięki istnieniu progresji oznacza to  pod­
wyższenie podatku od uposażeń, o trzym yw a­
nych z paru  źródeł.

P ro jek t nadzw yczajnego dodatku  do  -po­
d a tk u  dochodowego zwiększyć m a wpływy  
skarbow e o około 30 miljonów zł. Rozszerzenia 
ustaw owej definicji tantjem  i pociągnięcie do  
płacenia specjalnego podatku  od tan tjem  
w szystkich wynagrodzeń niestałych, wypłacal­
nych pod jakąbądż nazw ą zarówno osobom 
nie biorącym  udziału sta le  w  działaniu zarzą­
du. rady  nadzorczej i kom isji rewizyjnej przed­
siębiorstwa, jak  i osobom sta le  należącym  do 
składu tych  ciał, m a przynieść zwiększenie 
wpływów budżetow ych o około 5 milionów zŁ
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Lot przez Pacyfik zakończony tragicznie
Londyn, 10 września. Lotnicy am erykańscy 

Allen i Moye, k tórzy  przed paru dniami w ystar 
towali z Japonji do Stanów  Zjednoczonych bez 
lądowania zaginęli od tego czasu, wobec czego 
istnieją obawy, że spadli do morza j utonęli.

Bawełna amerykańska dla Polski
Plan w ielkiej operacji handlowo-kredyiowej.

Nowy Jo rk , 10 września. „NY H erald Tri- 
bune“ dow iaduje się. że na inicjatyw ę prezy­
den ta  Hooyera m inisterstwo skarbu wspólnie 
z m inistrem  rolnictw a opracowują wielki plan 
sprzedaży bawełny Polsce, F rancji i Niemcom 
na w arunkach odpowiadających sytuacji da­
nych państw . Sfery m iarodajne liczą, się z tom, 
że krajom  tym  będą m ogły sprzedać miljon 
balów baw ełny na zasadzie 6 lub 9-mieszczne- 
go kredytu . K redy ty  te  m usiałyby być zagw a­
rantow ane w ten sposób, aby je mógł zdyskon 
tow ać Federal Reserve Bank. A kcja ta  ma 
m ieć charak ter p ryw atny  i z te j też przyczy­
ny  planowany je s t w niej udział banków  pry­
w atnych.

Urzędowe zarządzenie spisu ludności.
W arszawa. (PAT) W  „M onitorze Polskim " 

ukazało  się rozporządzenie R ady Ministrów 
z dnia 2 września b. r. w spraw ie przeprowa­
dzenia drugiego, powszechnego spisu ludności.
D ragi, powszechny spis ludności Rzplitej P o l­
skiej odbędzie się 9 grudnia. Miarodajnym mo­
m entem jest północ z dnia 8 na 9 grudnia 1931
roku. Spis obejmie w szystkie osoby, zamiesz­
kałe n a  te ry torjum  Rzplitej Polskiej, bez wzglę 
du na to, czy będą obecne w  dniu sp isu ,. czy 
też nie, w  miejscu swego zameiszkania. Spis 
obejmuje także  obywateli zagranicznych, mie­
szkających w Polsce czasowo. Poza tem  zo­
stan ie przeprow adzony spis zawodów, budyn­
ków m ieszkalnych, nieruchomości, na k tórych 
s to ją  te  budynki, spis m ieszkań i miejscowo­
ści. Rozporządzenie przewiduje, karę grzyw ny 
do 500 zł. z zamianą n a  areszt do m iesiąca dla 
tych, k tórzy  złożyli um yślnie lub z niedbalstw a

fałszywe zeznania, lub uchylili się od zeznań, 
albo przeszkadzali przy  spisie.

ROZPOZNANO DWU BANDYTÓW Z POD 
PĘCZENIŻYNA.

W arszawa, 10. 9. (Telef. wł.). Do Lw ow a na­
deszła wiadomość, że ciężko ranny  pod Peczenl- 
żynem woźnica am bulansu pocztow ego poznał 
dwu z napastników  na przedstaw ionych m u fo- 
tografjach. Z bandytów , k tó rzy  byli czynni pod 
Peczeniżynem  trzech zdołało zbiec do Czecho­
słowacji. Są to  młodzi , chłopcy w w ieku od 18 
do 20 lat. Dwaj z nich są uczniami gimnazjal­
nymi, trzeci nieokreślonego zajęcia.

ODCZYT, ALE BEZ A G ITA CJI 
BOLSZEW ICKIEJ.

W arszawa, 10. 9. (Telef. wł.). Do Kami* 
sarja tu  Rządu w  W arszawie w płynęło podanie 
za pośrednictwem  poselstw a sowieckiego od 
prof. Samojłowicza o zezwolenie na wygłosze­
nie odcztyu o w ypraw ach do bieguna północ­
nego „Krassina*’ i (.Zeppelina1’ (o czem dono­
simy n a  str. 3-ciej). K om isariat R ządu zezwolił 
na odczyt, pod warunkiem, że prof. Sam ojło- 
wicz nie poruszy żadnych momentów politycz­
nych i następnego dnia wyjedzie. P rof. Sa- 
mojiowicz przybyw a do W arszaw y w  piątek, 
a w  sobotę w yjedzie do P aryża.

ZMIANY NA STANOW ISKACH STAROSTÓW

W arszawa, 10. 9. (Telef. wł.) Referendarz 
Dr L. Polanowski, k ierow nik sta ro s tw a w  Ma- 
kow ie Podhalańskim  przeniesiony został na s ta ­
nowisko kierow nika sta rostw a w Sandomierzu. 
Kierownik sta ro s tw a w  Sandom ierzu Stanisław 
Gliszczyński m ianow any został referendarzem  
w ojew ództwa w K ielcach.r• • M a f i a B m « a B a e * 0 a m i « e 9 9 i
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Przyczyny klęski katolicyzmu w Hiszpanii.
7, .ciekawych koresponi]('.iieyj B ra Fr. Sfeg- 

m iillora o przyczynach k lę sk i katolicyzm u 
v  H iszpanji, k tóre się  u k azu ją  w w iedeńsk ie j 
„Reichspost'*, w arto przytoczyć jeszcze p a rę  
szczegółów.

B r  S legrnuller tw ierdzi p rzcdcw szyslk iem , 
że ohydne a k ty  wandalizmu, które ©burzyły 
św iat cyw ilizow any w  m aju b. r ., n ie  są 
w  b isto rji H iszpanji nowością. Owszem zda­
rzały  się  w lh  w ieku  co pew ien czas. Były 
b ru ta ln ą  odpow iedzią na każdorazow ą reak c ję  
kato licką.

W iek 10-ty zaczął się najazdem  francuskim . 
Józef B onaparte  zniósł inkw izycję państw ow ą 
i w szystk ie k lasztory . Doszło do relig ijnych 
zaburzeń , w czasie których sp ło n ę ła  k a ted ra  
w' Solsonie. K onstytucja 1812 roku zatrzym ała 
w praw dzie katolicyzm  jako  „ re lig ję  państw o­
w ą", a le  zniosła w szystk ie k lasztory , liczące 
mniej niż 12 zakonników-.- l ’o upadku Napo­
leona w rócił w  r. 1815 F erd y n an d  V II, zniósł 
konsty tucję z roku  1812. przyw oła? Jezu itów  
i odnow ił inkw izycje państw ow ą.

Tylko 5 la t trw a ł spokój. W 182!) roku w y­
b uch ła  rew olucja. Król m usia ł zaprzysiąc 
konsty tucję z r. 1812; in k w iz y c ję  zniesiono, a 
z majątków- zakonnych postanow iono  spłacić 
długi państw ow e. P rzyszło do zaburzeń nnt.y- 
relig ijnych . B iskup  z Mich został rozstrzelany, 
w ym ordow ano 21 zakonników- w  B arcelonie. 
W  roku  1822 zerw ano związki dyplom atyczne 
z Rzymem.

W  roku  1823 nowa rew oluc ja  prz.y fran- 
cusk iem  poparc iu . N astąp iła  reakcja . K onsty­
tucję z r. 1812 zniesiono, zakony  przyw rócono, 
m. in. Jezu itów . Po szkołach wyższych za­
rządzono obow iązkow e słuchan ie  wyk ładów  
re lig ji w- n iedzie lę  i św ię ta ; nadto  nałożono 
n a  ak ad em ik ó w  obow iązek p rzystąp ien ia  do 
K om unji św. w dzień im ien in  królew skich 
pod groźbą u tra ty  roku studjów ... R ew olucja 
w  1834 roku została w yw ołana przez m łodzież 
akadem icką . Z dem olow ano „C olegio Im p e ­
ria l"  Jezu itów , zam ordow ano przytem  17 za­
konn ików ; nad to  50 F ranciszkanów  i 16 in ­
nych. W  roku 1835 rozw iązano zgrom adzenie 
Jezu itów , zniesiono k lasztory , liczące m n ie j 
niż 12 członków ; w  roku  1841 skonfiskow ano 
d o b ra  św ieckiego  k le ru , p a ru  b isk u p ó w  d e ­
portow ano. Była to zem sta za sym patie  ok a­
zyw ane przez k le r  p re ten d en to w i do tronu , 
B on C arlo so ri („k a rliśc i" ).

Z osiągnięciem  pełno letności przez Izabellę  
w  ro k u  1843- p rzyszed ł spokój. W  roku 1851 
zaw arto  konkordat. W  roku  1868 je d n ak  w y ­
buch ła  now a rew olucja. Tzabelia ucieka do 
F rancji.

W  M adrycie i S ew illi zdem olow ano szereg  
kościołów . Jezu itów  zuów w ypędzono, a w  ro -1

| ku  1873 zniesiono w szystkie k laszto ry  zało­
żone po roku 1837. 

t W roku  1874 wojsko obw ołało k ró lem  
Alfons.-! M l. 'Wracają, .Jezuici i konkordat. 

: P okó j trw a do roku 1909. W  czasie „k rw a- 
t wego tygodnia" w lipcu 1909 r. spalono 

68 kościołów- i klasztorów , razem  z 138 za-
- konn ikam i.

J e s t  coś chorobliw ego i n iezdrow ego — 
pisze Dr S tegm iille r — w usposob ien iu  H isz­
panów . ..R adykalne reform y zm ien iają  sio

- w tym k ra ju  z rów nie  rad y k a ln ą  reakcją". 
W iek 19-fy d la Tliszpanji je s t jed n ą  ciągłą 
„rew olucją f ra n cu sk ą "  z r. 1789.

D rugą przyczyną obecnych zam ieszek re li­
gijnych w ed łu g  D ra S tegm iillera .jest to, że — 
jego zdaniem  — katolikom  „b rak ło  w ogółe 
w szelkiego zrozum ienia dla grożących n iebez­
p ieczeństw ". P ow stała  „czarna legenda" — 
stw orzona przez w rogów  katolicyzm u, a  przy­
ję ta  przez sam ych katolików- — że „H iszpanja 
jest. ka to licką, w Tliszpanji wszystko je st ka- 

| tolic.kie. Hi szpan ja  je s t n a jb ard z ie j katolickim  
, k ra jem  w św ięcie". Z upełn ie  zan iedbano  

akcję spo łeczną w śród ludu, —- „św iat męski 
w ym knął się  Kościołowi z rąk , a przez to 
także  w szelki w pływ  K ościoła na życie pu ­
bliczne, co jednak  nie przeszkadzało  tem u, iż 

. K ościół był. na zew nątrz  otoczony szacunkiem , 
, że rząd b ra ł udział w  uroczystościach kośc ie l­

nych..." K le r był liczny, a le  w ychow yw any 
wj odcięciu od życia w scm inarjaeh , odkąd 
zn iesiono faku lte ty  teologiczne. „D uchow ny 
h iszpańsk i — pisze D r S tegm iille r —• n ie 

[m ia ł p raw ie  żadnego związku z in te ligencją". 
Teologja sta ła  się w yłącznym  przyw ile jem  
k le ru . N auka K ościoła (encyklik i p ap iesk ie) 
n ie  dociera ła  do sfer w ykształconych. W praw ­
dzie u staw y  szkolne daw ały  nauczan iu  relig ji 
w iele  okazyj (codziennie jed n a  godzina relig ji 
w- «zkole ludowej, od fi do 12 roku .żCcia..— 
w gim nazjach państw ow ych faku lta tyw na 

, n au k a  relig ji p rzez p ie rw sze  3 k lasy). W  rze­
czywistości je d n a k  n au k a  ta, jak  w ogóle szkol­
nictw o h iszpańsk ie , pozostała na pap ierze . 
W północnych prow incjach  analfabetyzm  wy­
nosi 30 do 40 procent ludnośc i: w  po łudn io ­
wych 70 do 80 procent... D ziałalność ducho­
w ieństw a ob racała  się  dokoła ..u trzym ania do­
brych kato lików  przy  K ościele, a  nie zm ie­
rzała do pozyskania obojętnych". W iele 
w praw dzie  rob iły  na tern polu zakony (Jezuici 
i D o m in ik an ie ); ca łokształt jednak  p racy  k a ­
to lick ie j d aw ał ob raz  w ielk ich  braków .

D r S tegm iille r je s t zdan ia , żc jed n ak  k a ­
tolicyzm H iszpanji ma olbrzym i rezerw oar sił 
i że w  w alce o sw ój by t ostatecznie zwycięży. 
Musi się  je d n a k  przebudow ać i nastaw ić od­
pow iedn io  do po trzeb  in te ligencji i ludu.

Grawitacja w okół Paryża.
(K or& spnndenęja w łasn a).

fe z e s i piszą inni?...
„Wypadkowe" aresztowania.

„Gazeta W a r s z a w s k a "  p rz y p o m in a  p a ­
rę zdań z w y w ia d u  u d z ie lo n e g o  w- d n iu  
14. września 1930 r. p rz e z  p. p r e m ie r a  P ił­
s u d s k ie g o  w  s p r a w ie  w ięź n ió w  b rz e sk ic h .

„A resztow ania są pod względem wyboru 
dość w ypadkow e; mógłbym w ybierać co 
p iątego, co dziesiątego".

„N iestety, nie mogę panu powiedzieć 
zupełnie ściśle, za co właściwie taki czy inny 
pan jest ścigany przez spraw iedliw ość . . . 
W iem, że są  tam  strzelan ia do policji, jak ieś 
m achorki z  wekslam i, oszukańst.wa i szan­
taże  —  no i tym  podobno paskudztwa.".

„Powiem panu, że środek zastosow any 
okazał się isto tn ie bardzo skuteczny, gdyż 
n ie otrzym ałem  do tąd  z w ięzienia żadnego 

m eldunku o aberacji myślowej. D yscypli­
na więzienna je s t twrarda i może panow ie ci 
g d y  w y jdą  z więzienia, okażą się ludźmi 
bardziej dyscyplinow-anymi, niż wówczas, 
gdy  ta k  bezecnie „służyli Polsce" w goj- 
mie .

Aresztowania były „wypadkowe", d la ­
tego mimo upływam roku od aresztowań, 
nie zdołano skonstruować aktu oskarże­
nia.
Spór w sanacji o program ś. p. Hołówki

B. wojewoda Dunin-Borkowski ogłosił 
w lwowskim „Wieku Nowym" ciekawy 
artykuł, w którym dość ostro krytykuje 
„program" rozwiązania kwestji ukraiń­
skiej, projektowany przez ś. p. Hołówkę. 
Mowa jest o jakiejś drastycznie pomyśla­
nej autonomji terytorjalnej dla Małopolski 
Wschodniej.... P. Dunin-Borkowski nie 
Jest pewny, czy „ten program należy uwa­
żać za własność ś. p. Hołówki", albowiem

„zaletą  ś-, p. H ołówki by ła niezm ierna 
im pulsyw ność i w ielka m iłość idei zbliżenia.. 
N atom iast tworzenie stałego programu było 
m u dość obce".
Nie wyklucza jednak możliwości, że 

! taki program mógł ś. p. Hołówce „przyjść 
do głowy". Przeciw b. wojewodzie lwow­
skiemu wystąpiło w obronie ś. p. Hołówki 
„Słowo Polskie".

„P. P io tr  Dunin-Borkowski —  pisze or­
g an  lw ow skiej sanacji —  nie rozumie tej 
idei, n ie  podoba m u się „ ta k a  sym bjoza 
narodow o-kulturalna", ponieważ zdaje mu 
się, że celem tak ie j sym bjozy m ogłoby być 

' „ ty lko  pow stanie jakiejś nowej narodowości 
ani polskiej, ani ukraińskiej".

W  zdenerw ow aniu w ielkiem  znajduje 
naw et nazw ę d la te j nowej narodowości, 
k tó rą  m am y jakoby  zam iar w ytw orzyć —  
„narodowość dworską" i rozgoryczony go­
tów  je s t przysięgać, że „ tak a  now a dwor­
sk a  narodow ość11 nie by łaby  „w  istocie 
lo ja ln ie jssą , niż P olacy  lub  naw et U kra­
ińcy".
Przyznaje jednak „Słowo Polskie", żc 

do stworzenia takiej nowe] „narodowości" 
Jest droga daleka.

„ J a k  bardzo je s t daleka —  pisze —  
przejaw ił m iędzy innemi tak że  i a rty k u ł 
p. Dunin - Borkowskiego, polemizujący 

! % tem  —  czego nie rozumie. My natom iast 
(rozum iem y doskonale, dlaczego p. Piotr 
l h  min-Borkow ski nie może po jąć i zrozu- 

(m ieć idei program ow ej T. Hołówki, dlacze­
go  t a  idea  w yw ołuje w  nim  ta k  w ielkie 
(podniecenie nerw ow e i ty le  żółci w , nim po­
kruszą. J e s t  bowiem całkowicie inna, i nie 
'm ożna  jej pogodzić z tym  program em  po- 
ilityk l mniejszościowej, jakiej heroldem  
j i  piastunem  s ta ł się ostatn io  nasz kochany 
b y ły  w ojew oda lw ow ski i poznański".

Na ozem jednak polega polityka mniej­
szościowa p. Dunin-Borkowskiego, nie 
wiadomo, ani ze „Słowa Polskiego", ani 
a „Wieku Nowego".

Kierownicy „instytutu Badania 
Konjunktur".

„Robotnik" wraca do dymisji p. Pszczól- 
kowskiego z Instytutu Badania Konjunk- 
tur.

„N a czele In s ty tu tu  —  pisze —  sto ją  pp. 
Lipiński i Jastrzębsk i. K om unikaty  winny 
przechodzić przez kon tro lę  obydwu tych pa­
nów. P onad to  sam a treść kom unikatu bywa 
om awiana i dyskutow ana na posiedzeniu 
•wspólnym naczelników  wydziałów In s ty tu tu  
pod przewodnictwem p. Lipińskiego. W tych 
w arunkach  koledzy p. Pszczółkom skiego nie 
m ogli przyjąć biernie fak tu  jego dymisji, 
„k a ry "  indyw idualnej za owoc pracy zbio­
rowej. Ale p. Lipiński uw ażał za dopuszczal­
ne odgrodź:ć się w wywiadzie o:l treści ko ­
m unikatu, którem u sam  patronow ał, i n a ­
w et napom knąć o .w yciągnięciu konsek­
w encji". Istotnie! są „konsekw encje" w p o - ! 
staci dymisji p. Pszczólkowskiego...

P . Lipiński był dawniej, n iezbyt dawno, 
zwolennikiem t. zw. lewicy PPS.; był nim 
jeszcze podczas w ojny; p. Jastrzębsk i repre­
zentow ał jeszcze w listopadzie 191S r. ideo-

Paryż, we wrześniu.
• W ypadk i, jak ie  od dw óch m iesięcy p rz e ­

szło rozgryw ają się  n a  a re n ie  m iędzynaro­
dow ej z n ie sły ch an ą  szybkością, w ykazały  
n iezb ic ie , że z powojennego chaosu  p ierw sza 
F ra n c ja  w ydobyła się  na pow ierzchn ię  n o r­
m alnego  życia państw ow ego, m oże dzięk i te ­
m u, że sw ój katak lizm  przeszła  o k ilk a  la t 
w cześn iej i że dzięk i p. P o in ca re ‘m u odzys­
k a ła  szybką rów now agę finansow ą i gospo­
darczą. N aw et jeśli m ow a o finansach , to 
F ra n c ja  posiada  obecn ie  p rzew ag ę  nad w ielu  
innem i państw am i, nad  ca łą  zn ęk an ą  E uropą .

Mimo szalejącego w  całym  św ięcie k ryzy­
su, F ra n c ja  stoi dziś u  szczytu sw ej potęgi. 
W yniosła ją  n a  ten  szczyt n ie  zw ycięska w oj­
n a  z n ajw iększą po tęgą m ilita rn ą  św iata, lecz 
u silna , w ytężona p raca  obyw ate li, k tó rzy  po 
skończonej w o jn ie  oddali sie żm udnej p racy  
odbudow y życia gospodarczego.

Od dw óch m iesięcy  n iem al codziennie m a­
m y now e dow ody na p o tw ie rd zen ie  ow ej po­
tęgi F ra n c ji. P ie rw szy  tak i dow ód zyskaliś­
m y w chw ili ogłoszenia propozycji p rezy d en ­
ta  T loocera. G dy cały św ia t bezkry tyczn ie  od ­
d a ł się  pod ko m en d ę  W aszyngtonu, jed n a  
F ran c ja  stan ę ła  w ob ron ie  sw ych in teresów  
i z te j p ie rw szej p róby  w yszła zw ycięsko. D ru-

logje. według której P rS . stanow iła obóz 
„socjal-cportunistów ".

Sesja zwyczajna Sejmu w październiku
W a rs z a w s k i k o re s p o n d e n t  „N ow ego 

D z ie n n ik a "  d o n o s i w  d. 9. b. m .:
„Dziś późnym wieczorem zakończyło Kę 

posiedzenie rady ministrów, na którem  za­
padła ostateczna decyzja co do term inu 
zwołania zwyczajnej sesji sejmowej. U sta­
lony term in pierwszego posiedzenia Sejmu 
trzym any je s t w ścisłej tajem nicy. Będzie 
on podany do wiadom ości w  dniach najbliż­
szych. Zdaje się jednak  nie ulegać w ątpli­
wości, że Sejm zbierze się n a  sesję zw yczaj­
ną w pierwszej połowie października".

giego dow odu dostarczy ła kon ferenc ja  w  L on­
dynie, k tó re j rezu lta t końcow y w ykazał jasno, 
że bez udziału  F ran cji N iem cy n ie  zdołają 
uzyskać żadnej pom ocy od swych potężnych 
popleczników .

Do te j chw ili F ra n c ja  n ie  była św iadom a 
sw ej siły. św iadom ość ta zbudz iła  s ię  do­
p iero  po ko n feren c ji londyńsk iej. D otąd na 
te re n ie  po lityk i m iędzynarodow ej, F ra n c ja  
m usia ła  się  śc ierać  z N iem cam i sam a i n ie ­
jed n o k ro tn ie  m u sia ła  rezygnow ać ze swego 
stanow iska n a  rzecz rozłąkom  i onych u s tę p ­
stw am i N iem iec. Ten o k res  zdaje się już 
należy do przeszłości. O statnie wypadki, 
k rach  n iem ieck i, om al n ie  k a tastro fa  f in an ­
sow a A nglji, w ykazały  F ran c ji n iezb ic ie , że 
p osiada  w  rę k u  atu ty , p rzy  pom ocy których 
w ygrać m oże każdą  p artję .

W  tak ie j sytuacji n ie  należy  się  zbytnio 
(dziw ić, że rozpoczął się fo rm alny  m iędzyna­

rodow y ru ch  g raw itacy jny  w okół P aryża , że 
zarów no Niemcy, jak  i A ng lja  strac iły  siłę  
a tra k cy jn ą  i zbliżają sie  k u  F ran c ji. P ierw sze 
W ę g r y  spostrzegły, że w  B erlin ie  n ic  znaj­
d ą  d la  sieb ie  nie, a  w  R zym ie n ie  m ają cze­
go szukać, poza ew en tu a ln ą  p odporą  tro n u  
H absburgów . R ru ta ln a  po lityka p. C urtiusa, 
k tó ry  p ró b ą  A nschlussu  zam ierzał postaw ić 
E u ro p ę  w obec „fa it accom pli" i rozedrzeć do 
resz ty  s trzępk i T rak ta tu  W ersalsk iego , zdo­
ła ły  n a  chw ilę om am ić polityków  w ęg iersk ich  
żyjących jeszcze trad y c ją  po lityki Tiszy. E ko­
nom iczne za łam an ie się  Niemiec, i groźba ich 
p rze g ra n e j w H adze zbudziły  je d n ak  czujność 
W ęgier. P rzew ró t odbył się  bezboleśn ie. P o ­
raź p ierw szy  od czasu wojny, W ęgry  znalazły 
się u w ró t F rancji.

D rugim  rozczarow anym  w  stosunku  do 
N iem iec pó lw asalem  są  S o w i e t y .  T rzykro t­
n a  o ferta  Rosji sow ieckiej pod ad resem  F ra n ­
cji zaw arcia  pak tn  o n ieag resji stanow i ew e­
n em en t polityczny w ie lk ie j doniosłości. E w e­
n em en t ten  może p rzek reś lić  zupe łn ie  uk ład  
W R a p a l lo .i  późniejszy w  B erlin ie  i w ytw o­
rzyć n a  w schodzie E u ropy  now e stosunki 
m iędzypaństw ow e, tem bardzie j, że ostatnio

zaczyna g raw itow ać k u  F ran c ji rów nież 
L i t w  a. Tę osta tn ią  odpycha od Niem iec 
w ciąż paląca kw estja  K łajpedy , załatw iona 
już n iegdyś ze S tresem annem , a  wywleczona 
ponow nie na forum  Ligi N arodów  przez pana 
C urtiusa

W reszcie o sta tn ie  w iadom ości, nadchodzą­
ce z G enew y, św iadczą, że i A u s t r  j  a, 
z je d n e j strony  pod p ręg ierzem  n iekorzystne­
go dla s ie b ie  w yroku hask iego  w sp raw ie  
A nschlussu , a z d ru g ie j strony  opuszczona 
w sw ej nędzy p rzez A nglję, idzie  do f ra n ­
cusk ie j K anossy. Je d n a  F ra n c ja  bow iem  m o­
że je j udzielić  pomocy.

T a g raw itac ja  ku  F ran cji, przy  pe łne j 
um iaru  polityce naszej sojuszniczki, może 
być n iezw ykle bogata w rezu lta ty  i m oże 
wzmocnić sy tuację ro ls k i ,  dać je j nową broń 
w w alce o całość g ran ic  zachodnich.

Al. Tben.

Niemcy popierały Konowalca.
Rewelacje ,,11. K ur. Codziennego’1,

..II. Kur. Codzienny" ogłosił w numerze wc.z© 
raj-zym  dwa listy, w ysiano w r. 1926 z A usw ar. 
tiges Amt do niemieckiego konsula generalne­
go w Krakowie, p. K lcm anna. . . '

W pierwszym liście, z dnia 15 czerwca 
1926 r. von Halni, urzędnik niemieckiego mi­
n isterstw a spraw  zagranicznych prosi p . . Kle- 
ipanna, by -w Jlalnpnlsce Wschodniej, dowiedział 
się, w jakim stosunku

„pozostaje Undo do Konowalca. Tego ro­
dzaju oświadczenie miałoby szczególno znacze­
nie dla naszych starań , aby 1’etruszew icza i Kio 
równietwo Undo wziąć może przecież raz pod- 
jedeu kapelusz, jak  również dla naszego s to ­
sunku- do Ministerstwa. Tteichswchry p rzy  tra k ­
towaniu zagadnień ukraińskich1’.

Y\ drugim liście, z dnia. 29 lipen. 192fi r. 
radi-ą Zochlin z Auswiirtiges Amt dziękował 
p. Klema.nnnwi za obszerne spraw ozdanie.y  s to  
sankach ukraińskich i przyłączał się do jego 
zdania w sprawie przesyłek pieniężnych.

„<'bolałbym nawet, pójść tak daleko, by  
z n a leź ć  drogę, k tóraby  pozwalała zasadniczo 
pom inąć konsulat w spraw ach pieniężnych, o 
ilę.liy nie było koniec znem poddać wogóle re­
wizji kwe?.tję poparcia finansowego wobec, n a j­
nowszych .zajść. Tym czasem  w sierpniu nie n a ­
stąpi żadna w yplata.

Jestem  również .Pańskiego zdania, ż» in* 
stancjo wojskowe powinny zasadniczo odstą­
pić od chadzania spccjalnemi drogami w kw«- 
stjach  zewnętrzem politycznych. W . tej spraw ie 
rozmawiałem już z Ministerstw-cni Ręiefiswehry 
i mam .nadzieję, ż.c nic .zajdą już w ięcej tak  n ie­
przyjemno w ypadki, k ló rcby  nam mogły przy­
nieść poważne szkody”,

'fi listów  tych w ynika, że jeszcze w r. 192fi 
jacyś dżiatączo ukraińscy otrzym ywali pienią­
dze z Berlina, a Kouowaląe, herszt U kraińskiej 
Organizacji W ojskowej był w spierany przez 
Rpiehsweh.rę. W sparcia te  były oczywiście prż© 
znacz om o na urządzanie zamachów oraz czyn­
ności szpiegowskie. Wzmianka, o wstrzymaniu 
w ypłaty  w sierpniu 1926 r. odnosi się do w y­
płat czynionych przez niemiecki© ministerstw© 
spraw zagranicznych, Wą.t.pliwe.m jest, zresztą, 
by wstrzym ano je  na stałe. Co do „chadzającej 
spccjalnemi drogam i” Reiohswehry, to ta  za­
pewne nadal .płaciła zasiłki Konowalcowi. Zmie­
niali. sio wprawdzie w Ttcichswphrzo generało­
wie, ale niem a wśród nich (przyjaciół Dolski. 
Jeśli obecnie. Konowaloe nie otrzym uje pienię­
dzy z Berlina, to  chyba z powodów oszczędno­
ściowych.

Skądinąd wiadomo, żo K onowalec s ta ra ł się 
o pieniądz© także w Kownie i żo je stam tąd 
otrzym ywał. W arto  tu  zauważyć, że niektóre 
zam achy  n a  linjo kolejowe n a  W ileńszczyźnie, 
n a  szczęście jeszcze niezbyt liczne, przypom i­
nają metodo sabotażystów  ukraińskich.

K onowalec m a obecnie swą, „główną, kwa,- 
terę" w Szwajcarji. S tara się o zasiłki od U kra­
ińców z K anady i S tanów  Zjednoczonych. O je ­
go obecnym stosunku do Berlina, trudno  coś 
pewnego powiedzieć. .Tesli jednak otrzym uje 
stam tąd jakieś pieniądze, to odpowiedzialność 
za zbrodnie U. O. W. spada w części także na 
te  czynniki niemieckie, k tó re  go finansowo po­
pierają.

P, Mieszczanek i Siwek kłamali.
..Robotnik" zw raca uwagę na fak t, że Je­

den z sądów skazał n a  pół roku w ięzienia nie­
jakiego K aro la Mieszczanka, Okazało rię, że 
składał on przed k tó rym ś sądem zeznania 
wręcz fałszywe, ów  Mieszczanek był jednym 
z głównych świadków oskarżenia w proce*!© 
o t. zw. krw aw y wiec Centrolewu w W arsza­
wie.

W  Częstochowie znowu prokurator polecił 
uwięzić niejakiego W ładysław a Siwka, k tó ry  
zeznawał w  procesie o m ord w Kasie Chorych 
w  Częstochowie, Proces ten  zakończył ale 
skazaniem 2 członków PPS. Obecnie p. Siwek 
siedzi w więzieniu pod zarzutem fałszowania 
dokum entów i niepraw nego noszenia odznak.

Obaj k łam cy i fałszerze byli w swoim cza­
sie uznani przez prasę sanacyjną za ludzi wy* 
próbowanej uczciwości.
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J la  ir ic in if lc fi
Ogólnopolski zjazd przeciwgruźliczy
Zapow iedziany na czas od 20 do 23 w rze­

śnia w  Zakopanem  Ogólnopolski Przeciw gruź­
liczy Zjazd lekarzy zapow iada się bardzo oka­
zale. Dotychczas w płynęło ponad dwieście 
zgłoszeń, które nap ływ ają rai dalszym  ciągu. 
Z ram ienia rum uńskiego m inisterstw a ZoTowia 
przybyw a dr. N asta, docent- uniw ersytetu bu­
kareszteńskiego. R aut, k tó ry  m iał się odbyć 
w  ,,Mors<kiem O ku11 odbędzie się w salach re­
prezen tacyjnych  Sanatorjum  Polskiego Czar- 
won-ego K rzyża, na co K om itet uzyskał zezwo­
lenie naczelnych w ładz Tow arzystw a. W  ra­
m ach zjazdu odbędzie się w niedzielę 20 w rze­
śnia poświęcenie gm achu K asy  Chorych 
..Ośrodka Zdrowia Gminy i Uzdrojowiska Za 
kopane11.

0 udział państwa w rozbudowie 
miasta Gdyni.

N a jednem  z osta tn ich  posiedzeń ra d a  m iej­
ska  w  Gdyni uchwaliła rezolucję, dom agającą 
się uchw alenia przez Sejm ^ustawy, k tó raby  n a­
łożyła n a  państw o obowiązek wzięcia, w ydatne­
go  udziału w  finansowaniu inw estycji koipu- 
ńainyeh w  mieście portow em  Gdyni. R ada  miej 
sk a  tw ierdzi, że konieczność szybkiej rozbu­
dow y m iasta  w  dziale inw estycji drogowych, 
kanalizacyjnych. wodociągowych, elektrycz­
nych, kom unikacyjnych i t. d.. w yw ołana jest 
bezpośrednio budow ą portu  w Gdyni. Ponieważ 
rozbudow a m iasta musi dorównać szybkości roz 
budowy portu, a samo m iasto nie może podo­
łać  tak im  ciężarom —  winno mu przyjść z po­
mocą państw o.

Wyprawa polskiego uczonego do Arabji
Ja n  Pom orski, w ysłannik U niw ersytetu Po- 

enańskdego udaj? się w krótce z w ypraw ą n au ­
kow ą do  południowej Arabji, gdzie będzie do­
konyw ał zdjęć fonograficznych d la  Zakładu 

■Muzykologicznego Uniwersytetu Poznańskiego. 
W ypraw a udaje się do kraju  Jem en w połud­
niowej Arabji, badzo m ało jeszcze zbadanego 
pzez europejczyków. P. Pom orskiem u tow arzy  
szyć będzie Ja n  Helfritz, w ysłannik Uniw ersy­
te tu  Berlińskiego. Pom orski i EM fritz zostali 
zaproszeń1' przez króla państw a Jem en do s to ­
licy  Sanaa.

Głównymi celem ekspedycji, poza zdjęciam i 
fonograficznemu je st dotarcie do starożytnych 
ruin m iasta Saba’y. R uiny te znajdują się na 
b lisko tysiąc kim. wgłąb kraju. Poniew aż dro­
g a  do nich prowadzi ’ przez w ysokie gćry , a  
w  kraju  tymi prócz mułów i wielbłądów niema 
żadnych środków  lokomocji, do um nie •'zdóhn 
jeszcze dotrzeć żaden europejczyk.

 ooo----------
PROF. SAMCJŁOWICZ W  W ARSZAW IE. 

W  -sobetę ,przyjeżdża do W arszaw y znakom ity 
■uczony rosyjski prof. Samcjłowicz. uczestnik 
w ypraw  podbiegunowych na Mąlygśnie i s-te- 
•rówcu ,.Zeppelin’1. W  czasie k rótkiego pobytu 
w  W arszaw ie prof. Samcjłowicz wygłosi od­
czy t naukow y.

W YKRYCIE MORDERSTWA Z PRZED

Ile encyklik ogłosił obecny Papież.
„L a Vie Cathcłkjue’' podaje spis w szyst- 

kich w ydanych przez obecnego Papieża ency- 
klik , k tó re  wraz z ostatnio ogłoszonemu ency­
klikam i o Akcji kato lickiej i  porządku spo­
łecznym  (Quadragesimo anno) stanow'ią pokaź­
ną  liczbę dw udziestu. W  porządku chronologicz­
nym  Pius X I ogłosi! następujące encykliki:

1) „Ubi A rcano Dei’‘ (r. 1922) o pokoju Chry 
stusowym  w K rólestw ie Chrystusowem ; 2) „R e­
rum  G m rium ’1 (r. 1923) na 300-lecie św. F ran ­
ciszka Salezego; 3) „Studiorum  Bucem " (r. 
1923) n a  700-lecie św. Tomasza, z Akwinu; 4) 
„Ecclesiam Dei” (r. 1923) n a  300-lecie m ęczeń­
stw a św. Józefa ta ; 5) „M aaimam G raiissim am - 
ąue1’ (r. 1924) w- sprawie francuskich związków 
diecezjalnych; 6) „Quas P rim as” (r. 1925) o 
ustanow ieniu śwdęta O hrystusa-K róla; 7) , j łe -  
rum Ecclesiae’1 (r. 1926) o m isjach; S) „R ite 
Ezipiatis5'  (r. 1926) na 700-lec.ie św. Franciszka.

z Assyżu; 9) „Inięuis affiictisąue’1 (x. 1926) 
z powodu prześladow ań Kościoła w M eksyku; 
10) „M ortalium Animos’'  (r. 1928) o jedncści 
Kościoła;' 11) „M iserentissime Redem ptor” (r. 
1928) o czci Najśw. Serca Jezusowego; 12) „R e­
rum O rientalium 1’ (r. 1928) w  spraw ie studjum  
zagadnień wschodnich; 13) „Divini Cultis”  (.r.
1928) o liturgji i muzyce kościelnej; 14) „Mens 
N otsra” (r. 1929) w spraw ie egzercycyj św. 
Ignacego; 15) „Quinquagesimo an tę  anno’- (r.
1929) o przedłużeniu R oku św iętego; 16) „Rep- 
presentanti in te rra ’* (r. 1929) o chrześcijań- 
skiem wychowaniu młodzieży; 17) „Ad Salu­
tem ’'  (r. 1930) na 1500-lecie śmierci św. A ugu­
styna; 18) „C asti Connubii,£ (r. 1930) o m ałżeń­
stw ie chrześcijańskie™ ; 19 „Quadragesim o A n­
no” i 20) „O Akcji kato lick iej” —  obie w  roku 
bieżącym. (KAP.).

nosiło w województwach zachodnich 51.8, w cen 
tralnych około 45.6, we wschodnich okoto 45.4, 
a w  południowych 43.8 lat.

Należy zaznaczyć, iż badania tego typu za­
początkow ane zostały w  Polsce już przed la ty  
50 przez ówczesnego profesora A kadem ji Umie­
jętności, p rofesora antropologji, J .  M ajera, k tó ­
ry  obliczył (jak  się dzisiaj okazuje bardzo błęd­
nie, dzięki niedoskonałości m etod sta ty sty cz­
nych) trw anie życia w  K rakow ie w la tach  1859 

1864. P o  nim- zajm owali się tą. kw estją  i in­
ni badacze. Najnowsza, z pośród tych prac do­
tyczy trw ania życia górali polskich od r. 1881 
do r. 1925, przyczem dla, pow. żywieckiego 
w  Beskidach uzyskano dla mężczyzn około 25 
la t. d la  kobiet około 25 la t. zaś dla now otar­
skiego n a  Podhalu dla mężczyzn około 32 la t, 
a dla kobiet około 34 la ta .

Analogiczne bada-nja we Francji (oparte na 
tablicach wymierało ości 1920— 1928), w ykaza­
ły. iż przeciętne trw an ie  życia w ynosiło tam  dla 
mężczyzn 52.2. a dla kobiet, 55.9 lat. Cyfry te 
dla N ie m ie c  ksz ta łtu ją  się korzystn iej, a, m ia­
nowicie 56.(1 {mężczyźni), a 58.8 (kobiety).

-— -O-----

10 LATY. W czasie rew izji w  domu W ładysła­
w a H olsztena, m ieszkańca wsi D ehraty. n a  w i­
leńszczyźnie. policja w ykry ła  r a  strychu  szkie 
le t ludzki. Dochodzenie ustaliło , że je s t to  
szk ielet po Jrtuljanie Bors-iewiczu, k tó ry  przed 
10-ciu la ty  zaginął w  zagadkow y sposob. Obe­
cnie wyszło n a  jaw. że Borsiewicza zamordo­
w ał b ra t Holsztena.. Nara-zie nie ustalono, gdzie 
.przebywa morderca..

 -------
Zakłady opiekuńcze dla młodzieży 

w Polsce.
Liczba, zam kniętych zakładów  opiekuńczo- 

wychowawczych d la  m łodzieży w  Polsce w y ­
nosi 1011. Przebyw a w  nich obecnie około 
55.090 wychow anków  i wychowanie. Z poleca­
n ia M inistem twa P racy  i Opieki Społecznej 
przeprowadza się n a  terenie w szystkich tych  
zakładów  badania, stanu zdrow otnego młodzie­
ży. Pierwsze badanie przeprowadzone w  r. 
1926. zbadano jednak w tedy zaledwie część 
wyebowańców, bo 20.000, drugie odbyło się 
nr r. 1928. a trzecie w  r . 1930. W  r. 1928 zdo­
łano już zbadać 40.000 w ychow anków , a wy­
niki okazały się mało .pocieszające: 61% dzie­
ci cierpiało w mniej lub  większym stopniu na 
choroby (np. 205 miało o tw artą  gnużlicp. 2161 
jaglicę, a 1177 dzieci było nieulcczalnem i k a ­
lekami). W yniki badań z w rześnia 1930 roku 
nic zostały jeszcze do tąd  opublikowane.

 06)0-------
Badanie „trwania życia ludzkiego" 

w Polsce.
U kazała się niedaw no praca, nosząca ty tu ł: 

„Trw anie życia ludzkiego w  K rakow ie w  okre­
sie od r. 1881— 192.5” , napisana przez sta ty sty - 
ka-an tro ro loga krakow skiego, Ja n a  Sambora. 
Podobna pracę ogłosił k ilka miesięcy temu pro­
fesor s ta tystyk i i jeden z kierow ników  Głów­
nego Urzędu S tatystycznego o. Stefan Szulc: 
nosi ona tytuł: ..Tablice wyrnieralności dla r. 
1927”, a  podaję, iż przeciętne trwa,nie życia w y

Bandytyzm w powiecie wieHck^m.
Z W ieliczki piszą nam:
Niejeden już w ypadek zbrodni zanotowały 

w ładze bezp. w  powiecie, ale chyba do najohy­
dniejszych, należy głośno kom entow any w ypa­
dek, k tó ry  w rzeczywistości, jak  się dow iadu­
jemy z u st naocznych św iadków, przedstaw iał 
s ’ę następująco: W e wsi Przebieczany, syn  jed­
nego z mieszkańców, Rzeszut, w ielokrotnie już 
karany-, z- niewyjaśnionych powodów postrzelił 
śm iertelnie niejakiego 18-letniego K ota, k tóry  
w  szpitalu zmarł. Po dokonaniu zbrodni, z zim­
n ą  krw ią oznajmił zabójca spotkanej m atce 
Kota, że zastrzelił jej syna, — a sam  zabary­
kadow ał się w  m ieszkaniu. Policja, chcąc go 
pojmać, m usiała w yw ażyć drzwi i  stoczyć w al­
kę z przestępcą.

Drugi czyn zbrodniczy, również straszny, 
miał miejsce we wsi Grabie, gdzie jeden z mie­
szkańców w  gminie, tak  strasznie pobił syna 
i pokrajał nożem, że tenże ma miejscu wyzionął 
ducha. W arto  zaznaczyć, że w  katow aniu po­
m agała ojcu i m a tka  zam ordowanego. Powo­
dem aw antury , miało być w zbranianie się  syna 
od oddania zapracow anych pieniędzy.

K oło W ieliczki znów, niejaki Bodziaoh, na­
pad ł z bronią w  ręku na pewnego osobnika 1 
grożąc mu śmiercią, wym usił na r.im pieniądze, 
zegarek i t. d. Groźbie tow arzyszyły w ystrza­
ły  rew olw erow e oddawane w  powietrze. Bodzia- 
k a  aresztowano.

J a k  z tego i z innych, o m niejszych rozmia­
rach karygodnych czynów w nosić można, nie 
pom ogły więc zarządzenia władz, zabraniające 
urządzania zabaw i festynów  n a  prowincji 
z okazji których najczęściej przychodziło do 
krw aw ych bójek i porachunków, chyba, może 
dopiero ostatnio zaprowadzone sądy  doraźne za 
radzą złemu.

Stanowisko Watykanu w sprawie 
ustalenia daty W. Nocy,

J a k  podaje „O ssen-ature R o m a n o ', N un­
cjusz A postolski w Bem ie zakom unikow ał ko­
misji kalendarzowej Ligi Narodów, że zmiana 
daty święta Wielkiejnocy lam ie tradycję, a 
Stolica św. nie widzi powodu, aby od tej tra­
dycji odstąpić. Kościelne ujęcie te j sprawy mo­
głoby nas tąp ić  n a  najbliższym  soborze ekum e­
nicznym. (KAP).

Niedola emigracji polskiej w Peru.
Pism o kato lick ie „L ud11, w ychodzące w Ku- 

ry tyb ie (Brazylja). opisuje straszne koleje, ja­
kie przechodzili nasi em igranci-koloniści, k tó ­
rzy udali się do Beru n a  te reny  kolonizacyjno 
Ignitos. Pismo powyższe' podaj?, że tereny tam 
tejsze absolutnie nie nadają się pod uprawę 
roli i że 60 osób zwróciło się do rządu nasze­
go z prośbą o odesłanie ich do Polski. (KAP).

Odezwa w sprawie dnia misyjnego
Dzień 18 października, przeznaczony został 

w roku  bieżącym n a  dzień zbiórki na. cele m i­
syjne w całym  świecie. W  związku ze złliża- 
ją cą  się d a tą  tej zbiórki sekretarz św. Kon- 
gacji P ropagandy  W iary  i przewodniczący P a ­
pieskiego Dzieła Rozkrzew iania W iary, arcy ­
biskup Sałotti, w ydał odezwę, w k tó re j naw o­
łu je do  jakna j w iększego poparcia dnia zbiórki. 
Potrzeby m isyj katolickich w  krająch  pogań­
skich były  1 są  wciąż bardzo olbrzymie, a  
wielkie s tra ty  w m isjach i nędza wyniszczonej 
ruchami rewolucyjnemi w Chinach oraz osta t­
n ią  powodzią ludności, w ielkie po trzeby  odra­
dzających się Indyj. w spaniałe postępy pracy 
m isyjnej w  A fryce potrzeby te jeszcze bardziej 
po tęgują. Powinno się pam iętać, że aposto la t 
m isyjny jest jednocześnie aposto latem  cyw ili­
zacji, że m isje powadzą, prócz naw racania ł 
akcji dobroczynnej, akc ję nauczania i to  nie- 
ty lk o  przy pomocy szkół niższych, ale także 
nawiet uniw ersytetów , jak  w Pekinie i Tokjo. 
Gi rwięc w szyscy, k tó rym  leży n a  sercu  m oral­
n y  i cyw ilizacyjny postęp ludzkości, w inni 
w akcji zbiórki w  dniu 18 października, w ziąć 
jalcnajw ydatniejszy udział. K ażdy grosz, ofia­
row any n a  cele m isyjne, zbliża o jeden krok 
nadejście K rólestw a C hrystus owego, królestw a 
miłości, b ra te rs tw a i Wolności. (KAP).

Nitspodzlewane odkrycie szwedzkiej 
ekspedycji polarnej.

Profesor Ahlman, k ierow nik Szwedzkie; 
Ekspedycji Polarnej, k tó ra  od k ilku  miesięcy 
prow adziła badania na przestrzeni od Spitzber- 
gu  do Nowej Ziemi, w ydał in teresu jący  opis 
podróży 1 h isto rję  ciekawego odkrycia, doko­
nanego przez ekspedycję. E kspedycja w ylądo­
w ała  na w yspie Foyn, gdzie odnalazła p rzy ­
padkiem dawne obozowisko kapitana Sora, al­
pinisty włoskiego, oraz lotnika Van Donghen(a, 
k tó rzy  przed trzem a la ty  w yruszyli n a  ra tu ­
nek  w łoskiej ekspedycji generała  Nobile. — 
W szystkie przedm ioty, znalezione w obozie, 
jak  m anierka, ap a ra t fotograficzny, zegarek 
srebrny, nam iot, a naw et o tw arte  puszki z kon­
serwam i zachow ały Bię doskonale, nasku tek  
panującego tu  podbiegunowego mrozu. N aj­
w iększą sensację w yw ołały leżą ice  na śniegu 
fo tografje, oraz portfele z pieniędzmi i zeszyty 
z no ta tkam i, uw ażanem i za zaginione. W szyst­
k ie te rzeczy oddane zostały  praw ym  w łaści­
cielom, k tó rzy  stw ierdzili ze zdumieniem brak 
jakichkolwiek śladów działania atmosferyczne­
go na leżących przez trzy lata na śniegu przed­
miotach.

Zakłady elektrotechniczne pośrodku 
dżungli malajskiej.

Do Szwecji powrócił inżynier W estborg, 
kierow nik budowy elektrow ni n a  półwyspie 
M alakka. E lektrow nia ta , o sile 20.000 kilow a­
tów , założona została p rzy  pom ocy kapitałów  
angielskich pod kierow nictw em  inżynierów  
szwedzkich. Znajduje się ona w  samem sercu 
dżungli m alajskiej w pobliżu ogrom nych ko ­
palń  cyny, k tó re  stanow ią główne źródło eks­
po rtu  tego k raju , Inż. W estborg, przebyw ający 
n a  Malacce od czterech la t, pełen je s t uznania 
dla tam tejszych robotników -M alajów  i kulisów  
chińskich, k tórzy  stanow ią, zdaniem jego, do­
skonały m aterja ł roboczy. Chwali również inż. 
W estborg w arunk i klim atyczne półw ysku Ma­
lak k a , k tó ry  nadaje się podobno do osadnic­
tw a białych. Ogólnoświatowy kryzys gospodar­
czy daje się odczuwać nawet pośród dżungli 
malajskiej, gdyż now ow ybudow ana elektrow nia 
sprzedaje obecnie zaledwie trzecią cześć swej 
energji, a to  skutkiem  znacznego spadku eks­
portu  cyny.

ŚMIERĆ NA STADJONIE. W  Buffalo pod­
czas meczu piłki nożnej uderzony został piłką 
w  piersi p iętnastoletni A rtur Rudnicki. Ude­
rzenie okazało się fatalne. Przyjaciele starali 
się, o ile możności przyprowadzić go do przy­
tomności. lecz bez sku tku . Nieszczęśliwy zmarł 
przed przybyciem  lekarza, k tó ry  stw ierdził pęk 
■nigcie serca.

N ad szed ł św ieży tran sp o rt  
ręcznych

D Y W A N Ó W
Fabryki „PO L-PW "
o d z n a c z o n e j  w i e l k i m  z ł o t y m  

! s r e b r n y m  m e d s E e r ”

ODDZIAŁ
Krakćw, pi. Marjacki L. 9. ł-sze piętro.
Telefon Nr. 102-92. =  ===== ■ - Telefon Nr. 102-92.

Przyjm uje się dywany da czyszczenia!

Przewodniczącym Rady Ligi Narodów

na obecnej 64 sesji został w ybrany  przedstaw i­
ciel H iszpanji, m inister spraw  zagranicznych 

Lerrourc.

PRACA DOKTORSKA O ZĘBACH 
GOETHEGO. L o k  1932 będzie w Niemczech 
rokiem  Goethego. W  związku z tern w  jednym  
z  uniw ersytetów  niem ieckich p rz-iło żo n o  prar 
cq dok to rską „Zęby Goeth go i jego dentyści*1. 
A utor pracy przy toczył w szystk ie zdania, 
w  k tó rych  Goethe p 'sze o bólu zębów, przy- 
czern osobny rozdział poświęcony je s t fcćlowi 
zębów Goethego. Oprócz tego znajduje 6ią 
w  rozpraw ie rozdział p. t. „D entyści G oethe­
go". U niw ersytet przy ją ł pracę m łodego m edy­
ka, k tó ry  obok zębów in teresuje się  również 
lite ra tu rą .

TUNEL POD MONT ELANC. N a m iędzy­
narodow ej konferencji w  spraw ie dróg sam o­
chodowych, k tó ra  odbyła się onegdaj w  G ene­
wie, .powstał p ro jek t budw y tunelu d la  samo­
chodów pod górą M ont Blanc. Tunel ten  b y ł­
by k ró tszy , niż tunele kolejow e pod górą św. 
G otąrda, tudzież pod przełęczą Sim płońską i 
w ytw orzyłyby k ró tk ą  i w ygodną kom unikację 
sam ochodową pomiędzy "Włochami a  Francją..

TRĄD W  A RGENTYNIE. D yrek tor adm i­
n istracji sanitarnej i  pogotow ia ratunkow ego 
w Rosario, w A rgentynie dr. Gamille U unia- 
graria kom unikuje, że choroba trąd u  w  Rosario 
przybrała w  osta tn ich  czasach groźny charak ­
ter. W  roku  1931 zanotow ano 70 now ych w y ­
padków  choroby trądu . W śró l ogólnej Ilości 
osób, do tkn ię tych  tTądem je s t 63 proo. m ęż­
czyzn i 37 procent kobiet. Dr. C. M uniaguria 
w zyw a odpowiednie w ładze do zastosow ania 

jaknajdalej idących środków  zaradczych, 
w  celu zapobieżenia dalsz-m u rozpow szechnia­
niu się choroby.

BA W EŁNĘ DO BUDOWY SZOS, DRÓG 
I NAW IERZCHNI ULIC zaczęto stosow ać 
w stanach  południow ych A m eryki Północnej. 
Szosę pokryw a się w arstw ą prepara tu  smoło- 
wcowego, n a  który kładzie się baw ełnę szero­
kości 36 cali. N a ten  podkład baw ełniany leja 
się gorący asfalt, posypuje się żwirem —  i 
szosa jest gotowa- N aw ierzchnia tego rodzaju  
okazała się w  użyciu bardzo trw ała. Wobeo 
nadm iaru baw ełny w S tanach Zjednoczonych, 
zużytkowanie jej dla tych celów jest popierane 
przez rząd i  poszczególne stany.

K IED Y  ODRY-WAJĄ SIĘ  SKRZYDŁA OD 
SAMOLOTU... W  S taacken  pod Berlinem w y­
darzyła się k a ta s tro fa  sam olotowa. Z lo tn iska 
w  S taacken  w ystartow ał n a  aw ionetce do lo tu  
ćwiczebnego dr. Reichauer. P o  k ró tk im  locie 
oderw ały się skrzydła od aparatu , k tó ry  spadł 
n a  jedną z ulic w S taacken. Lotnik poniósł 
śmierć n a  miejscu. Sam olot został doszczętnie 
zniszczony.

NAJSTARSZE DZWONY W  NIEMCZECH.
W  tych  dniach najw iększy dzwon kated ry  ko- 
Icńskiej, zw any ..Kaisergloc-ke'1, ważący 523 
centnatrów , obchodził sześćdzi pięciolecie sw e­
go istnienia. K olonja może też poszczycić się 
posiadaniem jednego z najstarszych dzwonów  
w Europie. Dzwon ten. znajdujący się w  koloń- 
skiem muzeum miejskiem i zw any „Saufang11, 
ma pochodzić z 6-go wieku naszej ery. N ajs ta r 
szy dzwon, oznaczony d a tą  swego odlania 
znajduje się w  Iggeubachu, w B aw arji dolnej. 
Dzwon ten  pochodzi z 1144 roku K ościół zaś 
miejski, w Mairfcgroeningen, w W irtem bergjl 
posiada dwa dzwony z 1272 roku.
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Od piątku
dnia 11-go września

I W kinoteatrze

„ ś w i r

Podwójny

SZALONY WYŚCIG
Film sportowy. 10G0 niebezpie­
cznych przygód znakomitego 
kierowcy REED HOWESA

program.
ii.

Podwójna gra
dram at z życia cowboyów.

w głównej roli:

B O B  CUSTER
Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu.

na

Popisy sportowe 10.060 uczniów i uczenie

u r z ą d z o n o  w  l y c l i  d n i a c h  w  B e r l i n i e  n a  s i a d  j o n i e .  Z a w o d y  o b e j m o w a ł y  w s z y s t k i e
gałęzie .sportu.

Aktorzy chcą grać!
ALE ZASP. NIE CHCE!

Koncert polskich „Revellersów “ .
Znakom ita p ią tka „reveUersóyr“ angielskich, 

k tó ra  naśpiaw ala tyło bajecznych dysków His 
ma&ters voice, znalazła wszędzie maśladow- 

icótWj ■przystosowujących ich repertuar i feno­
m enalny sposób śpiewania do w arunków lokal­
nych. W Polsce m am y Chór Dana i tri? oto 
k w arte t, k tó ry  nazw ał się ..Pohsh Kiwellers 
Columbia, Grapbophone Co. London’'. Nazwa 
podyk tow ana nakazem  ostatniego krzyku  
m ody, euggeru jąea słuchaczom oparcie z,ospo 
hi o potężny koncern fabryk  gramofonowych 
Columbia. W szystko jest więc w  porządku. 
N ajw ażniejsza jednak  rzecz. to. że fen k w arte t 
napraw dę badzo dobrze śpiewu, nraw io mĆgU 
by  ryw alizow ać z oryginalnym i row ilorsam i 
angielskim i. Nie znam w szystkich członków 
fpgo zespołu z nazw iska, poznałem .natomiast 
■w basiście sym patycznego śo iw uka. Opery 
lwowskiej, :p. Zopot.ha, k tó ry  jeszcze zeszłego 
roku  śpiewał wr czas** gościny Opery lwow­
skiej iv Krakowie. Jeżeli, jak  przypuszczam, 
p. Zopoth jest duszą, zespołu, to trzeba przy­
znać, złożył go bardzo umiejętnie. Głosy 
są  tu  szczęśliwie dobrane, barw y ich nie kłócą 
się z sobą, zmodernizowanie natężenia nie po­
zostaw ia nic do  życzenia; na, punkcie m uzy­
kalności i p rzygo tow an i, technicznego m am y 
tu  do czernienia z kw alifikacjam i, pozwałająice- 
mi n a  osiąganie skończenie artystycznych wy­
ników! w  reprezentow anym  rodzaju muzyki. 
N aturalnie, że fortepian je st w tym  w ypadku 
pilną kotw icą pewności intonacyjnej zespołu, 

;mofeia jednak  przypuszczać-, że nawet, bez je­
go współudziału, royelłeirsi nasi utrzym ali się 
a łatwością, na fatech! m odulacyj i a iterow a­
nych  akordów . Ten rodzaj śpiewu smawia. 
przyjem ność sw oją dyskrec ją  dynamiczną 
ska lą  zabarw ienia, m iękkością odcieni, docho­
dzących do  śpiewnego szeptu , k tó ry  w s ty lu  
w okalistyk i angielskiej s ta l się prawie rów no­
ważnikiem d la  b lasku i siły  glcgów włoskach. 

W szystkie efek ty  instrum entalne w ychodzą 
■w śpiewie polskich irewellersów nader n.latnie. 
Szkoda ty lko , że polskie tłumaczenia,, czy pa­
ra fra zy  tekstów  angielskich ta k  bardzo odda­
la ją  się od oryginałów, żo często  wywołują, 
silne zaste°żem ia słuchacza, nio m ogącego po- 

[godzić się z  naiw nością jednych lub pla-sko- 
!śoią drugich przeróbek. "Rozdział osobny s ta ­
now ią w  tekstach  polskich interpelacje nie.ar- 

, tykułowante. R ozbrajająco brzm ią tak ie  wier- 
s /e . ja k  (mniej w ięcej): cudnie oczy tw e lśnią, 
dziewczyno —  kw a, kwa, kwa. kiwa, niech 

jma .pietra m ą łzy  tw oje sp łyną —  kw a, kiwa, 
jkw a, kw a, mrokiem fal swych" "Wenecja nas 
;darzy  —  lewa, kw a, kw a. kw a, niech o szczę- 
fściu tern senee tw o ma-rzy —  kw a. kwa- kw a, 
kw a. Innych  rzeczy n ie po trzeba już po takim  

; .przykładzie cytować. Spraw a tych tłum aczeń 
ty ch  in tcrpolacyj nie d o ty k a  w niczem przc- 

,m iłego zespołu polskich nswellcrsów, je s t bo- 
twtiem smpełnie ogólnego rodzaju. Wkp.omnia- 

;łem o niej ty lko  mimochodem, baw iąc się do­
skonale w yławianiem  tych  inter.polaeyj w  cza­
sie koncertu. P rogram  wieczoru ...pierał się ca ł­
kow icie n a  utw orach obcych autorów , jak , 
H endersona, Ne wina, Herb-Browua, k tórych  

nazw iska zapełniają k a r ty  katalogów  Columbii 
i H is m asteUs ro lce . —. Nie ulega wąpliwo- 
óci, że s ty l w okalny  rcwellersów, po lsk ich . czy 
obcych1, w yw oła dobre sku tk i w  kotach n a­
szych am atorów  śpiewni chórowego, przyzw y­

c z a ja ją c  ich do finezyjnego trak tow an ia śpic- 
iwni zespołowego. P ian is ta  kw arte tu  spełniał 
sw oje zadanie wzorowo.

W spółudział p. L ucyny Szezepańżki-j przy­
sporzył koncertow i nadetr sym patycznego uroz 
maicenia, W m łodziutkiej śpiewaczce poznaliś­
m y obiec.ująicy ta len t w  zakresie lirrczno- 
k o lo ra teo w y m . L ekki i dobrze prowadzony 
głos, spora  techn ika koloraturow a ; praw dzi­
w ą m uzykalność dadzą P . Szczepańskiej zająć 
■wyróżniające stanow isko w szeregu młodszych 

! naszych śpiewaczek. <z. j.

P . S. Ażeby n ik t ze słuchaczy nio mógł 
W ysnuwać niekorzystnych wniosków o prow a­
dzeniu się polskich rcvellersów  (angielski w y­
raz  „rerelleir11 znaczy: nocny hulaka), zespół 
nasz w ystępuje w  ubraniach kem binoua.nyeh 
z popołudniowej m arynark i z resztą t.ennisown. 
oo w ystępowi kw arte tu  dodaje w yrazi; świe­
żości i pogody.

JEitewaiuza i teaiw.
FAŁSZYWY FRANCUZ CZYLT P. NIEWfA- 

ROWICZ AUTOREM.

P rzy  końcu ub. sezonu w ystaw iono we Lwo- 
j wio w T eatrze Małym kom edjo p. t. ..I co z ta- 
>, k im  robić1’, napisaną, jak  opiewał afisz, przez 
p. F ilipa  Deere. N ikt o takim. Francuzic nic sły­
szał, ale sz tuka  by ła zaopatrzona w moc ściśle 
aktorskich  g irck  i okazyj. tak . że już. w tedy 

^podnoszono, iż p. Deere je st chyba aktorem , 
^skoro tak zgrabnie dla aktorów  pisze. Grali tę 
rzecz gościnnie pp. Niewiarowicz, miody a r ty ­
sta  I reżyser sceny krakowskiej, oraz p. Hań­
ska, a potem p, Łozińska. Obecnie okazało się,

J e s t  rzeczą, .pewną, bo jeśli w przeciąga 
k ilku  dni zatarg  tea tra lny  nie zostanie zlikw i­
dow any przez .pogodzenie pię ZASP-u ze Zwiąż 
kiom D yrektorów  —  to  aktorzy- dram atyczni 
w yłam ią się z pod hcgemonji Związku i n a  
w łasną r ę k ę  załatw ią umowy z dyrekcjam i- 
W idzieliśmy, je  stanow isko uparto  zarządu 
ZASF-u demaskuj.} dy k ta tu rę  kilku jednostek, 
sto jących  na czele organizacji aktorskiej. To-- 
łepowaniio tej d y k ta tu ry  grozi widmem g ło d u . 
szerokim masom aktorskim .

ARTYŚCI LWOWSCY ZACZĘLI PRACĘ-

D yr. Czapelski ze Lwowa w ynajął scenę 
teatru  Rozmaitości .własnym pracownikom , 

k tórzy  pod wodzą p. Strachockiego będą pmo- 
wadzili teatr zrzeszeniowy, dzieląc w szystkie 
trudy  organizacyjno m iędzy siebie. Sezon roz­
poczęto „K rólow ą Przedm ieścia1’ w  .insceniza­
cji Schillera. T ea tr  zrzeszeniowy stanowi pro­
wizorium na. czas zawieszenia norm alnych s to ­
sunków, wzmacnia, pozycję aktorów  j ułatw ia 
im przetrzym anie bezrobocia.

KRAKOWSCY AKTORZY RÓWNIEŻ.
Zespół artystów  krakow skich zapowiedział 

również przedstaw ienia od 12 hm. w sal: te a ­
tralnej Bursy im. Ks. Kuznowieza; w ysławi na 
•pierwszy „Dom o tw arty 1' Bałuckiego. Je s t to  
również teatr zrzeszeniowy.

Po dziennikach rozeszła się nieścisła wia­
domość co do akcji filij 'k rakow skkj ZASP-u 
w spraw ie zażegnania • konfliktu teatralnego

że rzekomy Francuz jest Polakiem  i to  Lwo­
wianinem, a nazyw a się... Niewiarowicz. Młody 
autor. Lwowianin rdzenny, pisze już now ą sztu­
kę. poważniejszą. T am ta ukaże sio w tym se­
zonie. na paru scenach polskich. (Należy dodać, 
że p. Niewiarowicz wystawił gościnnie te rzecz 
•n* deskach krakow skiej „Bagateli;’, w ub. 
roku).

 O—
SIENKIEWICZ I PRUS PO SLOWEŃSKU.

Prasa lublańska przynosi wiadomość, iż 
w roku 1931— 1932 ukażą się w wydaw nictw ie 
...Tugos]avrnska K njigarna11 w Lnblanie m. in. 
także tłum aczenia dzieł pisarzy polskich, a mia 
nowieie: H Sienkiewicza „W Pustyni i Pusz­
czy11 w przekładzie, I ra n a  Yoiika. oraz „F arao n 11 
Bolesława Prusa w przekładzie. F ran ca  K oblara.

POMNIK JANA KOCHANOWSKIEGO W LU 
BLINIE. W tych dniach odbyło się w Lubli­
nie zebranie ..Kom itetu Budowy Pom nika J a ­
na K ochanow skiego1’. Na zebraniu ustalono da­
tę odsłonięcia pom nika na niedzielę. 27 w rze­
śnia. W  akcie odsłonięcia przewidziany jest. 
udział przedstawicieli rządu, władz państw o­
wych i samorządowych, duchowieństwa etc. Au 
torem pom nika je s t artysta-rzeźbiarz p. S ty- 
kiewiczu

w K rakowie n a  własną rękę. Istotnie, pp. No­
wakowski i Szymański z ramienia ZASP-u, tu ­
tejszego prowadzili rozmowy z dyrektoram i 
naszej sc e n y  w obecności m ediatora prof 
Kumanieckiego —  ale wspólnie zredagowana, 
propozycja, przedstawiona, centrali ZASP-u 
w Warszawiii* napotkała na kategoryczną od­
mowę pp. Pawłowskiego i Dygasa, k tó rzy  
.srzociiwiii się podpisaniu te j umowy, grożąo 
aktorom  krakow skim  k.nsekwencjami organiza- 
'Cyjneimi. «

Czyli aktorzy chcą grać ZASP zabrania.

A W WARSZAWIE.
Podobnie n Lenda i a, się inicjatyw a ponowne- 

( go nawiązania porozumienia w Warszawie. 
Związek D yrektorów  zaproponował rokowania. 
ZASP-owi, p. Dygas jednak w yraził dyr. S zy f­
manowi gotowość podjęcia tychże pod w arun­
kiem nietykalności czterech zasadniczych 
punktów. W obec odmowy dyrektorów , roko­
wania nie doszły do skutku.

S ytuacja tea tra lna  w stolicy nie u legała  
więc, zmianie. Pracują, dwa dramatyczne tea­
try zrzeszeniowe („Na. Chłodnej11 i .Ateneum11) 
oraz ca ła  m asa teatrzyków  rcwjowych. któro 
robią interes w toni zamieszaniu. Niewiadomo 
czy dyr. Solski, kandydat na- <lvre"ktora te a ­
trów  Narodowego i Nowego zdoła uzgodnić, 
stanow isko m ag istratu  z postulatam i ZASP-u. 
Również ’niewiadomo czy m ag istra t przyjinks 
ofertę p, Krzywoszewskiego i Chaberskiego na 
prowadzenie teatru Letniego.

W  WILNIE. •
W Wilnie nastąp i w tym  tygeduiu otw arcie 

teatru  miejskiego pod dyr. Szpakiewicza ko- 
m edją K orzeniowskiego „Fauna m ężatka” 
w  neżyserji S. W ysockiej. W  drugiej polować 
hm. te a tr  na Pohulance w ystaw ia ,,Horeztyń- 
skiego11 Słowackiego.

AKTORZY CHCĄ...
Ogółom wśród ak to rów  nrzedewszystldcm 

na prowincji zaznacza się, tendencja ugodowa- 
Ogół aktorów chce pracować i musi pracować. 
Czyż ak to r nie zaczyna źle myśleć o polityce 
siwych kierowników-- z centrali w arszaw skiej —  
ten sam aktor, który7 w Krakowie żąda mini­
mum, gaży miesięcznej 230 zl. —  kiedy się do­
wiaduje. że jego rzekom y obrońca, dy k ta to r 
ZASP-m. p. D ygas, jak  to czyfnmy w „Kurp 
Pozn.11 pobierał 4S tysięcy złotych na r  dc za 
cztery w ystępy miesięcznic, a osta tn ia  zażądał 
nadto nrzed w akacjam i 3 ty n  zł. zapomogi na 
wyjazd letni i o trzym ał ją! A tu aktorzy chcą 
zarobić, chcą grać i muszą grać — a ZASP z.a- 
kazuje! W  czyim imieniu, w czyjej obronie?

Celem uregulowania nakładu 
nr osi my o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

0 człowieku z pięknym charakterem.
Msterjały do pogadanek w Stowarzyszeniach.
Stron 360. F orm at 16X 23. —  S kład główny 
w K sięgarni K rakow skiej. —  Cena 6 złotych.

K raków , ul. św. K rzyża L. 13.,

K iedy przed rokiem  n a  tom miejscu zwra« 
calem uwagę na pierw szą książkę Ks. F r. 
Sroki p. t.: „P raca  najw ażniejsza11 (jeśt ona 
już daw no wyczerpana), podkreśliłem  tę oko­
liczność, że je s t ona pięknym dowodem praw ­
dy, wyrażonej przez naszego przyjaciela Ma­
rona11, iż 1 a b o r i m p r o b u 6 o m n i a  v  i n- 
c i t .  nawet trudności zajęć i zainteresowań 
naukow o-książkow ych katechety , pracującego 
na „głuchej11 prowincji. F ak t, że po roku uk a­
zuje się druga, równic jak  tam ta  pracow ita, 
książka Ks. Sroki, je s t tej praw dy radoęńem 
potwierdzeniem.

A utor posiada, obok umiejętności pożyteez* 
nogo i p raktycznego czytan ia lite ra tu ry  współ­
czesnej. cenny dar refleksji i obserwacji, ybek 
szczęśliwego ograniczania się do tego tem atu, 
k tó ry  go zajmuje. Dzięki tym zaletom zdołał 
on w swej książce zebrać całe m nóstwo spo­
strzeżeń, odnoszących się do strony  pozytyw- 
ue.j człowieka. Tym sposobem rz e c z -„ 0  czło­
wieku z pięknym charakterem 11 jest uzupełnie­
niem „P racy  najważniejszej11. Sposób ujęcia 
przedmiotów jest. podyktow any względami na- 
w skróś praktycznem u „bez dociekania i finezji 
filozoficznej11. Ten moment przyczyni się nie- 
w ątp liw ie do poczytnośei także tej drugiej 
książki, podobnie jak spraw ił, żo pierwsza 
w tak  krótkim  czasie została rozehwyta.na. 
Ale bo też sposób pisam a Ks. Broki nadaje 
się znakoiircic do tego. żeby z jego pracy ko­
rzystano do pogadanek, nauk i konfcreueyj 
w bractw ach, „tow arzyszeniach, sodalicjaeh. — 
Doświadczenie uczy, że ludność nader wdzięcz­
nie słucha tego rodzaju analiz duszy ludzkiej 
i chętnie korzysta, ze wskazań z niemi połą­
czonych. byle ty lko  mogła poznać w nic.h 
prawdziwo zwierciadło własnej duszy i było jej 
ukazano św ietlany cel etycznych dążeń. A w ła­
śnie Autor, „zczególnin w rozdziałach II. T1T, IV
1 IX. zwłaszcza zaś w IX. umiał nakreślić 
laki ideał w postaci oczywiście —  Chry­
stu sa  Bana. łMiok tego ei, k tórzy będą. ko rzy­
s t a ć  z. jego . .m a te r jn lo w n ie z a w o d n ie  będą. 
mu wdzięczni za rozdziały X —XII, w których 
A utor doskonale, rozprawia się z utni.saunaD.iem 
charak teru , czyli —- jak  chce Autor —  cnoty, 
z t. zw. inteligencją, honorem i eslefycyzmcm, 
albo zgolą, w uprawianiu —  sportu , upatrują. 
goduv człowieka cci „etycznego11 wysiłku.

KS. JA N  KORZONKIEWICZ.

Sport.
Igrzyska słowiańskie w trakcie realizacji

W tych dniach udał się do Szeregu krajów  
bałkańskich jedo-n z czeskich , dziennikarzy 
sportow ych, A. Kalina, w bardzo ciekawej m i­
sji. P ragnie on mianowicie wysondować opinię 
zainteresowanych krajów* w sprawie projektu 
„igrzysk słowiańskich11, rzuconego w swoim 
czasie przez polskiego działacza sportowego, 
k p t. J. Misińskiego, Igrzyska słowiańskie m ia­
ły b y  się odbywać co cztery la ta , w yroku po­
przedzającym  igrzyska, olimpijskie, a program  
ich obejm owałby w szystkie olim pijskie konku­
rencje.

D ziennikarz czeski, Kalina, pisze, w sprawie 
igrzysk słowiańskich eo następuje: U trzym uje­
my żywe stosunki sportow e z Polską. Z Jugo - 
sław ją utrzym uje Czechosłowacja już znaczmft 
mniejszy kon tak t, a  stosunki polsko-jugosło­
wiańskie są jeszcze skromniejsze. Je d n ak  
w zrastający poziom jugosłowiańskiego sportu  
wpłynie n a  wzmocnienie kontaktów* zarówuo 
z Polską, jak  i Czechosłowacją.

N a przyszły rok projektow ane są, trójm ecze 
(Polska— Czechy—Jugosław ja) w  szerm ierce 
i hazenie. Czescy kolarze zaproponowali P o l­
sce, Jugosław.ji i Bitłgar.ji czwórmecz „Słowiań 
skie m istrzostw a ko larsk ie11, a w ioślarze cze­
scy daw no już proponowali Polsce i Jugosla- 
wji trójm ecz wr te j gałęzi sportu.

Łączność naw iązana we w szystkich wymie­
nionych gałęziach sportu znakomicie ułatw ia 
zorganizowanie „Igrzysk słow iańskich11, przy 
udziale Polski, Czechosłowacji i Jugosław ji, 
przy ewentualnem  zainteresow aniu również 
B ułgarji11.

Tyle pisze dziennikarz czeski, Kalina, ob­
jeżdżając w tej chwili k ra je  słow iańskie na 
B ałkanach z propagandą koncepcji ig rzysk  
słowiańskich. Nie należy zapominać, że sama 
idea Jest pochodzenia polskiego, rzucił ją  bo­
wiem przed paroma laty kpt. Misiński. To te i  
do spraw y igrzysk sport nasz powinien się 
ustosunkow ać w sposób zdecydow any i w  ra ­
zie zajęcia stanow iska pozytyw nego —  wziąć 
udział w  propagandzie te j idei, nie czekając 
na w yniki zabiegów ezeskieb.
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to  słychać
ww> J i r a k o n i e .

K raków , 11 września 1931. 
P  i a  t  p k 11: św. P ro ta  i św. Jacka . 
S o b o t a  12: Na.jśw. Imienia M atki Bożej. 
S o b o t a  12: wschód słońca o godzinie 5.29,

zachód o 18.23.

O SZYBKIE DOKOŃCZENIE BUDOWY 
KOLEKTORA. N a posiedzeniu kom isji drogo 
■«'0-kanalovrej R ady  m iasta, budownictwo miej­
skie złożyło spraw ozdanie o w ypadkach w  sie­
ci kanał owej i drogowej, spowodowanych bu­
rzą w K rakowie w dniu 20 sierpnia b. r., a 
wskazlijąc.ych n a  nag lącą potrzebę dokończe­
nia budow y kolek tora na gruntach  poaugu- 
stjańskich. Po wysłuchaniu tego spraw ozdania 
zatw ierdziła kom isja projekt skanalizow ania 
ul. Przegon w Dz. XIII, budowę przedłużenia 
kanału  w ul. R eym onta, ko lek to ra  w ul. Mazo­
wieckiej, projekt urządzenia ulic na parcelo­
w anych gruntach  w Dz. V, XVI i XXIT, budo­
wę kilku  chodników, oraz oświetlenie publicz­
ne ulic: P ek erta , Żmudzkiej i Krowoderskiej.

RUCH WOZÓW MOTOROWYCH NA UL. 
ŚW . BRONISŁAWY. Ma g istra t przypomina, że 
przejazd wszelkich wozów m otorowych w ulicy 
fcw. Bronisławy je st zakazany, a to w  dnie 
powszednie od godz. l(i do 20, a w niedziele 
i św ięta  orl godz. 11 do .13 i od 16 do 20. 
W yjątek  stanow ią m otory wojskowe. N iestosu­
jący  się do powyższego zarządzenia ulegną su­
rowym karom w drodze adm inistracyjnej.

WÓZKI DLA DOCZYSZCZANIA ULIC. 
T>n;a 8 bm. odbyło sic posiedzenie kom isji dla 
Zakładu czyszczenia m iasta i m iejskiej s traży  
pożarnej. Zalawiono szereg spraw  gospodar­
czych. dotyczących prowadzenia Zakładu, —  
a. w szczególności uchwalono zakupno wóz­
ków dla doczyszczania ulic oraz zakupno gum 
sam ochodowych.

CO LUDZIE GUBIĄ? Niemczyk Stanisław, 
w łaściciel sklepu w Sukiennicach, zgłosił, że 
dnia S b. m. o godz. l-szój w  nocy, w czasie 
gdy przechodził ,plantam i od dworca kolejowe­
go do ul. Szpitalnej zgubił zegarek męski sre­
brny, m arki Schafliausen. —  Z samochodu, 
.którym w.racat do Krakowa Dr. F risrhcr J ó ­
zef. z polowania w Zakrzowie pow, W ieliczka, 
w ypadła strzelba dubeltówka, w artości 1.100 7.1.

RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG. W czoraj ra ­
no rzuciła się dw ukrotnie pod pociąg ko ła Łob­
zowa. jakaś dziewczyna, niestw ierdzonego do­
tąd  . pazw iska. Doznała ona, wstrząsu mózgu, 
złamania, ręki i ogólny cli kontuzyj. W  groźnym 
f.tanie przewiózł desperatkę lekarz Pogotowia 
ratunkow ego do szpitala św. Łazarza.

W ^ £ 0 Ł I C J A  PRZYTRZYMAŁA: Zclec.Ii Mar ja  
na, (1. 22). bez zajęcia za kradzież kieszonko­
wą, Dawida Lewe.nbrauna (1. 21j za oszustwo 
w ekslowe na kw otę 550 zł. i O skw arka Piotra, 
Ą. 26), podejrzanego o k ra d z ie ż  garderoby.

. i------------- -------— ono —-----
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

BIBL.TOTEKA NARODOWA NA DRUGIM 
t .  TĄPIE DZIAŁALNOŚCI. Krakowskie Koło 
Związku Bibliotekarzy Polskich 'dbędzic we wto­
rek 15 bm. o fi pop. w Czytelni rękopifów Bi 
biblioteki .Tag. zwyczajne zebranie Kola. na któ- 
r*Tn Dr. Grycz radca Ministerstwa, r światy wygło­
si odczyt p. t„: „Bibljofeka Narodowa na drugim 
etapie działalności".

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela: ..Halka."

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ..Zew ciala“ Tl.im on Kovarro).
ŚWIATOWID: Triumf miłości.
ŚWIT; T. Szlony -w-rśr.ig. —  II. Prdwójna gra.
SZTUKA: ..Rango".
BAGATELA: Xa ekranie ,.Madame Obala" — 

N* scenie: „300 żon".
APOLO: ,,K — 27“ (w rolach Marlen? Dic-

trichj.
CORSO. Z powodu instalacji aparatury dżwię 

kowej kino nieczynne.
B A G A TELA : Na ekranie „Poskromi-T < flir- 

ciarki" (w roli gl. Klara Bowk Na scenie lewja 
„Powrót słomianych wdowców".

WARSZAWA: „Dama z loży Nr. 13“ :Greta 
Garbu).

UCIECHA: „Szary dom".

OPERA W TEATRZE' MIEJSKIM. Wczorajsze 
pierwsze przedstawienie „Halki" w układzie tzw. 
..wileńskim" w wykonaniu Krak. Tow. Operowe­
go. wywołało tak znaczne zainteresowane, żc sa­
la  wypełniła się niemal do ostatniego miejsca. Po­
wszechnie znane dzieło muzyczne, przedstawione 
w- pierwotnej swej formie zaciekawiało, tak jak 
nowość |  niewątpliwie będzio atrakcją dia szero­
kich kół miłośników muzyki. ..Halka" w tej sa­
mej formie powtórzona będzie w niedzielę. 13 
bm. Tow. Operowe pracuje intensywnie nad przy­
gotowaniem da1?zveh dzieł irmzvcznvc!i.

KONCERT EGONA PKTRTEGO. Znakomity 
pianista, Egon Pe-fri. daje we środę 16 bm. w tea­
trze m. im. J. Słowackiego z nadzwyczaj cieka­
wym programom. Znajdą sic w nim utwory Ba­
cha. Mozarta. Schuberta. Chopina. Liszta, oraz 
lednego nowoczesnego twórcy P. Busordego. Bi­
le ty  w basie teatru miejskiego, w cenie od 80 

,gr. do zł. 5.50.

Otwarcie wystaw w Pałacu Sztuki.
W najbliższą, niedzielę o godz. U  przed 

południem  odbędzie się inauguracja sezonu 
w P ałacu  Sztuki na pi. Szczepańskim. Na w y­
staw y złożą »ię kolekcje dzieł artystów  kra-

Na froncie walki z bezrobociem.
W ojewódzki kom itet dla w alki zo sku tka­

mi bezrobocia rozpoczął na tutejszym  terenie 
prace już od kilku tygodni. W  pierwszymi rzę­
dzie w porozumieniu władz wojewódzkich z. in­
spektoram i pracy oraz z innemi, zainteresow a­
nemu w tej spraw ie instytucjam i i zrzeszeniami 
zapoczątkowano akcję zwiększenia zatrudnienia 
(prowadząc ją  w ten sposób, by jaku aj większy 
odsetek bezrobotnych mógł znaleźć zajęcie 
Zkolei przystąpiono do pobudzenia in icjatyw y 
w kierunku ożywienia ruchu sezonowego, jak 
budownictwo, prace w kamieniołomach, budo­
wa dróg. prace m eljoracyjne i t, d.

Przechodząc do omówienia, pomocy doraź­
nej dla bezrobotnych zaznaczyć należy, że po­
moc tę  prowadzi się w ożywionej formie 
w  szczególności n a  teren ie Zagłębia C hrza­
nowskiego. gdzie jeszcze w  lipcu przeprow a­
dzono opodatkowanie przemysłowców ja k  i za­
trudnionych pracowników. H uta cynkowa 
w Trzebini kopalnie jaworznickie, cementow­
nia w Szczakowej, fabryka w M olcicach jedno­
cześnie. wzięły ak tyw ny udział w akcji, wpro­

w adzając już to  pomoc w naturaljach . już to 
w gotow iśnie. Obecnie wobec rozwinięcia akcji 
na szerokim terenie, zorganizowano komitety 
powiatowe i lokalne w e wszystkich miejscowo­
ściach województwa. Na terenie miasta Krako­
wa komitet jest w stadjuni organizowania. Poza 
kopalniami jaworznickiem i, k tóre ofiarowały 
bezpłatnie 100 wagonów węgla, zdeklarowała 
wojskowość 500 obiadów dziennie dla bezro­
botnych. K asy kom unalne podjęły również ży­
w ą akcję w kierunku dostarczenia kom itetowi 
gotów ki. K om itet w  Chrzanowie, ja k o  pierwszy 
zakupuje 90 w agonów  ziemniaków, celem zao­
patrzenia sw ych bezrobotnych na zimę. Komi­
te t w  Białej jest już dzisiaj w 'posiadaniu oko­
ło SO.OOO zł. gotów ki, a kom itet w Tarnowie 
urucham ia swą. akcję w miesiącu wrześniu. 
W  ostatnich dniach krakow ska giełda zbożo­
wa zgłosiła udział w akcji pomocy dla bezro­
botnych. deklarując m ąkę. ryż. kaszę i zboże 
oraz opodatkow anie od tranzakcyj. Giełda po­
ciągnęła również za sobą równocześnie do akcji 
cechy piekarski i m łynarski.

Dalszy ciąg rozprawy o rozruchy jaworznickie.
Rozprawa, k tóra w pierwszym dniu toczyła 

się przy małem zainteresowaniu publiczności, 
p rzybrała wczoraj sensacyjny  obrót i była- ży­
wo' kom entow aną (przez tłum y publiczności za­
legającej salę sądową..

Na w stępie ogłosił przewodniczący T rybu­
nału s. o. Jelc, iż wypuszcza z więzienia śled­
czego osk. Kopcia. —  N astępnie przystąpiono 
do przesłuchania św iadków  oskarżenia. Jako  
pierwszy zeznawał w yw iadow ca z Jaw orzna 
Feryński. W brew zeznaniom złożonym w śledz­
twie rozpoznał on ma rozprawie tylko niektó­
rych oskarżonych, (przyczem przychodziło do 
ustawicznych scysji między obroną, a Feryń- 
skim na tle rozpoznawali. Charakterystyczncm  
bowiem było, że świadek ton rozpoznawał n ie­
znane md przedtem osoby wedle nazw iska, a 
mylił się co do samych osób.

Przy przesłuchaniu świadka Kapuścika, de­
leg a ta  robotników z Jaw orzna na konferencję 
z pracodawcami, obrońcy starali się szeregiem

pytań  wyjaśnić prawdziwą genezę tego k rw a­
wego strajku. W odpowiedzi n a  te pytania 
św iadek wyjaśnił, że jego zdaniem Oskarżeni 
w rozruchach żadnego udziału nie brali, gdyż 
żywioły górnicze z Jaworzna są bardzo lojalne 
i spokojne, lecz że była to robota podżegaczy 
komunistycznych z Kongresówki. Sam s tra jk  
był odruchem rozpaczy po stronie robotników 
z powodu nowych w arunków  pracy i płacy.

Na końcu wczorajszej rozpraw y wniósł pro­
kurato r Szypuła w niosek o przesłuchanie jako 
św iadka sędziego śledczego Dr. W ąfora. k tóry  
w  sprawio tej prowadził śledztwo, n a  okolicz­
ność, że wywiadowca Feryński w śledztwie do­
kładnie oskarżonych rozpoznał. T rybunał ogło­
sił postanowienie, odm awiające tomu wniosko- 
wi. Na tern rozpraw ę przerwano do dnia dzi­
siejszego. TY dniu dzisiejszym nastąp i przesłu­
chanie reszty  świadków i w yw ody obrońców. 
W yrok oczekiwany jest w  godzinach popołud­
niowych.

Konfiskata 500 kg. mięsa prowincjonalnego.
■Wczoraj miejski* organa w eterynaryjne 

r*Iały <na miasto 4 Komisje lotne, któro wdro- 
żyły poszukiwania za .mięsem przcmycamcm do  
.Krakowa, z. prowincji. Rewizje dały  nadspodzie­
wany' wynik, gdyż skonfiskowano około 500 
kg. mięsa j wyrobów masarskich, pochodzenia 
prowincjonalnego, a więc nie kontrolowanego 
przez urząd weterynaryjny. Przy tej sposobno­

ści w ykry to  ta jne fahryczki w yrobów  m asar­
skich, a  naw et m iejsca uboju, w których bito 
nierogacizną bez k m tro li sanitarnej. Zazna­
czyć należy, że sprzedażą i przemycaniem w ęd­
lin i mięsa do K rakow a zajm ują się prywatni 
handlarze, k tó rzy  z tego „przedsiębiorstw a" 
ciągną grube zyski.

Niebieski ptak w klatce.
Do dyrek to ra  Elektrow ni miejskiej w Kra­

kowie p. Pubeltow ieza zgłosił się wczoraj ja ­
kiś m h d y  osobnik przedstaw iając sio za So- 
zińskiogo, syna dyrek to ra E lektrow ni w Łodzi. 
Opowiedział on, że okradziono go w- pociągu 
i niem a za co wrócić do Ładzi, wobec czego 
musi się. uciec do prośby o pożyczkę. F . Dn- 
beltowicz podejrzewając, że ma do czynienia 
7. oszustom nie udzielił mu pożyczki, a. gdy n a­
si erm ego dnia rozmawiał telefonicznie z E lek­
trownią w Łodzi, przekonał się. żę podejrzenie

jego było prawdziwe. W obec tego doniósł o 
zajściu policji, k tó ra  oszusła aresztowała. Jak 
się okazało; był to 17-Ietni Piotr Szwed (l. 17), 
były student, zamieszkały w Liszkach pod Kra 
kowem. Szwed dopuścił się już całego szeregu 
podobnych oszustw w Krakowie i Oświęcimiu, 
wyłudzając od nich rozmaite kwoty pieniężne. 
Szwed przedstawiał się raz za syna generała, 
to m ów  profesora Uniwersytetu i t. p. zależ­
nie od stanowiska osób, od których chciał uzy­
skać „pożyczki".

kow skich: Bunscha, Gutowskiego. Jab łońsk ie­
go. K rzyżańskiego. Olesia i Korwina, ponadto 
m ajnlika K cm erównej. W  odnowionych salo­
nach dzieła, to  będą rozmieszczone w ten spo­
sób, żc zw iedzający będą mogli mieć pogląd 
na rodzaj twórczości danego arty sty , gdyż 
każdy  z nich będzie miał osobną salę lub 
ścianę.

Przeciw giełdzie książkowej 
na ulicach miasta.

Onegdaj pisaliśm y o tłum ach młodzieży 
szkolnej, grom adzącej się na ul. Szpitalnej oraz 
św. Tomasza i prowadzącej ożywiony handel 
książkam i. W  związku z tom otrzym ujem y od 
jednego z naszych czytelników słuszne uw agi 
na tem at dem oralizującej młodzież tandety  
książkowej na, ulicach m iasta. Poprzedniemi 
la ty  K uratorjum  szkolne wyraźnie zabraniało 
młodzieży urządzania giełdy książkow ej pod 
gołom niebem, zwłaszcza, że istn ieją anty- 
kw arja ty  szkolne, gdzie w sposób legalny i k o ­
rzystny dla uczniów można nabyw ać podręcz­
niki szkolne. Ulica nie może być terenom t:tr- 
gów m iędzy młodzieżą. K w estję tę  w inny ure­
gulować władze raz na zawsze.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

M a m  S M  ™ 0. e j -

F O R T E P I A N Ó W
Firmy WŁADYSŁAW BOLONSKI

(dawni*] Zygm. Raba) 
Kraków . Rynek Głów ny 34.

PVac Spieki)

poleca w wi ki n wyborze Kra iowe i Za­
graniczne for.epiany, pianina, fisharmonjs
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjno.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ł a s n a  S a la  K o n c e r t o w a .

Kasa Chorjch przeprowadzi kontrolą 
u wszystkich pracodawców.

Zarząd K asy Chorych stwierdził, że znacz­
na ilość pracowników podlegających obowiąz­
kowi ubezpieczenia na wypadek choroby na te ­
renie m. K rakow a i (powiatu krakow skiego, nie 
została dotychczas przez pracodawców zgło­
szoną w Kasie Chorych w  K rakow ie i że sze­
reg  pracodaw ców  uchyla ń ę  od obowiązku ubez 
pieczenia.

Zarząd K asy rozpocznie w najbliższych 
dniach sy«tematyaznq kontrolę u wszystkich

pracodawców, a  wobec uchylających się zasto­
suje bezwzględnie rygory  przewidziane w art. 
16 ustaw y o obowiązkowem ubezpieczeniu na 
w ypadek choroby. Poniew aż wszelkie interwen­
cje o uchylenie rygorów  za niezgloszenie nio 
będą uwzględniane, Zarząd K asy w interesie 
w łasnym pracodawców, wzywa wszystkich' do 
zgłoszenia podlegających ubezpieczeniu pracow­
ników, przez co nie narażą się na opłato wie­
lokrotnych składek.

 oOo------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

Odpust w Mogile pod Krakowem.
Zbliża się doroczny wielki odpust ku  czci 

Podwyższenia św. Krzyża dnia 14 września 
z oktaw ą w Mogile pod Krakowem . Nabożeń­
stwo rozpocznie się już dnia 13 b. m. w  nie­
dzielę o godz. 4.30 pop. nieszporam i z w y sta ­
wieniem Najśw. .Sakramentu, kazaniem  i pro­
cesją. Przez całą oktaw o codziennie odprawiać 
się będzie rano o 7-mcj godz. Prym  ar  ja, o godz. 
8.30 W otywa przed Cudownym Panem Jezu­
sem, o godz. 10-tej Suma z kazaniem , popołu­
dniu o godz. 4.30 Nieszpory z kazaniem  i nabo­
żeństwo do Cudownego P ana  Jezusa, po k tó ­
rych podaje się według starożytnej tradycji do 
ucałow ania pobożnym pielgrzymom Relikw je 
K rzyża św.

Przez cala oktaw ę spowiadać będą ta k  K się­
ża okoliczni, jako  też i Zakonnicy z K rakow a 
i ze Szczyrzyca. K ażdy pobożny pątnik, k tó ry  
odwiedzi kościół OO. Cystersów  w Mogile, przy­
stąpi do Sakram entów  św. i pomodli się na in­
tencję Ojca św.. uzyska, odpust zupełny nadany 
specjalnie kościołowi mogilskiemu na uroczy­
stość Podwyższenia św. K rzyża wraz z oktaw ą 
przez papieża P iusa VI dnia 30. V. 1788 r. n a  
wieczne czasy ze względu n a  ogrom ny napływ  
ludu do Cudownego P an a  Jezusa.

K onw ent OO. Cystersów  w  Mogile w ydał 
w celu rozszerzenia nabożeństw a k u  czci Cu­
downego P ana Jezusa  broszurę p. t. „W iado­
mość o W izerunku Cudownego P an a  Jezusa 
w  kościele 0 0 . Cystersów  w  Mogile pod K ra­
kowom z dodatkiem  nabożeństw a", k tó rą  moż­
na nabyć w zakrystji lub przed kościołem za 
cenę 50 gr.

W  celu u łatw ienia kom unikacji będą pusz­
czone w ruch nadzwyczajne pociągi z Krako­
wa do Mogiły, tudzież wygodne autobusy oraz 
piękne nadwiślańskie pod wody. J a k  w  czasie 
Zielonych Świątek na BielanacH a w  sierpniu 
•na Kalw arji. tak  i tu ta j czynią, się przygotowa­
nia, aby pielgrzymom z dalekich dzielnic Polski 
ułatw ić i uprzyjemnić pobyt w starożytnej 
Mogile.
W  K O ŚC IE L E  P A R A F J A L N Y M  PO D  W E ­

Z W A N IE M  Ś W . K R Z Y Ż A

w K rakow ie dnia 14 b. m. w poniedziałek 
przypada U roczystość Podwyższenia Sw. K rzy­
ża, k tó rą  to  uroczystość poprzedzi czterdziesto- 
godzinne nabożeństw o rozpoczynające się w *o 
botę 12 b. m. R ano o godz. 6 P rym arja . O go­
dzinie 7 cicha Msza św. a  o godz. 10 Suma. 
N ieszpory w  sobotę 6.30. W  niedzielę f ponie­
działek P rym arja  o 6, 7, 8 i  10 Suma. W  po­
niedziałek nieszpory o godz. 5 z procesją, ka­
zaniem i uroczystem  Te Deu-m. U prasza się 
w szystkich W iernych o jak  najliczniejszy 
udział. W  sam dzień uroczystości m ożna uzy­
skać odpust zupełny w  tym że kościele pod iw y  
kłem i w arunkam i.

 ooo-------
WIADOMOŚCI Z ARCHIDIECEZJI 

KRAKOWSKIEJ 
Na stanowisko rektora Sem inarjum  Du­

chownego archidiecezji krakowskiej K siążę 
Metropolita Sapieha pow ołał Ks. Prałata Dr 
Szymona Hanuszka, profesora Sem inarjum  
naucz, m ęskiego w  Krakowie. — M ianow ani 
w Sądzie Arcybiskupim : Ks. Dr W ładysław  
Kulczycki obrońcą w ęzła m ałżeńskiego, K s. 
Dr Bruno Halla notarjuszem. — In sty tuc ją  
kanoniczną otrzymali: Ks. Stanisław  Żeliw- 
ski na probostw o w  S tryszow ie. Ks. Stanisław  
Scholz na probostw o  w  P o lance W ielkiej. — > 

W ikarjuszami m ianowani: Ks. Chowaniec Wł. 
w  P leszow ie, Ks. Dr B runo  Halla w  parafj! 
św . F lo rjan a  w  K rakow ie, Ks. Mróz HenryW 
w  N iepołom icach, Ks. S asnal Józef w  Rych* 
w ałdzie. Ks. S u liń sk i Ja n  w  Je leśn i. Katechetą  
w  T rzeb in i m ianow any  Ks. W ala W ładysław. 
Odznaczenia: P raw o  używ ania  ro k ie ty  i m am  
toletu otrzym ali: Ks. w icedziekan L em ard
Prochow nik . proboszcz w  W adow icach, K*. 
F ranciszek  M iśkowiec, proboszcz w  Kleczy.

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzem planty „Glosa Narodu*1 
należy równocześnie nadesłać
25 gr. za każdy nnmer dzien­
nika i opłatę pocztową 1Q gy, 

od egzemplarza.
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Wybory w cechu rze' niknw i masarzy 
w Krakowie.

J .  K. kurkiew icz. Starszym Cechu na 
„KotłowemA

W  dniu 9 hm wieczorem odbyły się. w ybo­
ry  nowych władz Cechu rzeżników i maoarzy 
na ,-Kotłoweon** w  .Krakowie. Zebranie z udzia­
łem około 80 'członków zagad p. J . Kurkie- 
wiez.

W ybory dały  nastęipujący w n i i ;
S tarszym  Cechu wybrano p. Ja n a  K. Kur- 

fciewmza, a podstarszym i w ybrano: Józ. Piszcz­
ki ew. cza, E dw arda Kumaię i = Stan i sław a Ro­
m ańskiego. W  skład W ydziału weszli: W incen­
ty  W ajda, Adam W ójcicki, Juzcf Hołysz, Józef 
Żaczek, Zygm unt Kopczyński, Marom K u ' o- 
nowicz, Andrzej Różycki, Józef Skarlicki, 
Józef P lufecki i Albin Synowiec Zastępcam i 
członków W ydziału zostali: 7 . Domagalski, 
31. P ietrzyk, .T. Salawa. W. Br ichel, A Dem­
biński i T . R a pałka. Urząd Gospodarczy Ce 
obu powierzono -nadal b. p c-d starszem u p. A da­
mowi W ójcickiemu, a n a  zastępcę powołano 
p. Z. Kopczyńskiego. W reszcie wybrano ko­
misie kontroluje ca w składzie; K. Zajączkow ­
ski. A. Tochowicz i A. Chojnacki.

Pracownicy umysłowi u m in istrl pracy.
M inister pracy i opieki społecznej Hubicki 

przyjął w  dniu wczorajszym delegację Central 
nej Organizacji Związków Zawodowych P raco­
wników Umysłowych, k tó ra  złożyła p. m ini­
strow i m em orjał w  sprawach związanych 
z w alką z bezrobociem. Delegacja, zwróciła 
uw agę n a  nieprzestrzeganie przez wielu pra­
codawców przewidzianych ustaw ą godziD p ra­
cy, oraz n a  zatrudnianie obcokrajowców. —• 
Przedstaw iciele pracowników  ubezpieczenio­
wych podkreślili, że zwłaszcza w  p ryw at­
nych tow arzystw ach ubezpieczeniowych, a  ta k  
że w przemyśle włókienniczym, oraz w han­
dlu detalicznym przekraczanie norm alnego cza­
su  praCY sta ło  się zwyczajem. W  przedłożo­
nym m em orjale cen tra lna  organizacja w ska­
zuje n a  konieczność zw iększenia k a r  pienięż­
nych  za tego rodzaju  przekroczenia, oraz roz­
szerzenia kom petencji i powiększenia personal­
nego  inspekcji pracy  przez powołanie do ży- 
;oia przewidzianej u staw ą insty tucji asystentów  
inspekcyjnych.

Minister ośw iadczył delegacji, że m inister­
stw o opracowuje w te j sprawie p ro jek t nowej 
ustawy.

Marki przedwojenne nie berią 
waloryzowane.

W  niektórych dziennikach pojawiło się 
z? tych  dniach ogłoszenie Sekcji Polskiej Mię­
dzynarodowego Centralnego Związku W ierzy­
cieli Banku Rzeszy (z siedzibą w W iedniu), 
zaw iadam iajace o wyzraczonom  na dzień 10 
września rb. zgrom adzania oeót- zalnterc* ow a- 
ny-ch, w  sałi T ow arzystw a Higienicznego 
w W arszawie. W  K rakow ie zesranie to  zwoła­
no na środę IB hm.; W edług treści te g i ogło­
szenia Związek ten  podęjm uje w  większych 
m iastach  Polski akcję publiczną., celem k tó rej 
, rzekom o ma być spow odowanie układu po ­
m iędzy Polską a Niemcami oo do odszkodowa­
nia polskich posiadaczy przedwojennych marek 
niemieckich

W  związku z powyższem  M inisterstwo 
Skarbu w yjaśnia, że w szelką akcję w kierunku 
domagania, się w aloryzacji rrze jw o j.u n y o h  
niemieckich banknotów  m arkow yeh uznać na­
łoży za bezcelową, .pomawia,ż spraw a ta  była 
już przedmiotem snoru sądowego i orzeczeniem 
Trybunału Rzeszy w  L ipsku z dnia 20 m aja 
1926 r. została ostatecznie rozstrzygnięta na 
n iekorzyść posiadaczy takich umknotów.

Jakakolw iek przeto akcja w kierunku uzy­
skania wspomnianej w aloryzacji względu;e od­
szkodowania. podejm owana przez *e lub jtóajfe 
organizacje, jako nie m ająca najmniejszych w! 
doków  powiedzenia, nie je s t przez polskie w ła­
dze państwowe popierana, zaś osobom do 
akcji te j przysf “pującym  nic pozwtywnegn nie 
rokuje.

Nowy kodeks prawa cywilnego 
Czechosłowacji.

Praga (Centrcpress).   W  pierwszych la­
tach  po wojnie utw orzona została wy-Czccho- 
słow acji speoj*Jna kom isja, której zadaniem 
było  zrewidowanie kodeksu prawa cywilnego. 
Chodziło o to, ab y  ustaw y  dostosowano zosta­
ły  do stanu  politycznego i kulturalnego. Obec­
nie po dziesięciu la tach  praca komisji została 
zakończona 1 ministerstwo sprawiedliwości za-j 
mierzą, jeszcze w  bieżącym roku przedłożyć 
cały elaborat parlamentowi. Ponieważ według 
konstytucji kodeks musi być uchwalony kwa­
lifikowaną większością sejmu i senatu, czecho. 
słow ackie m inisterstw o sprawiedliwość, praw­
dopodobnie zwoła wspolre posiedzenie sejrr u 
! se ra tu , ewentualnie przedłoży nowy kodeks 
specjalnej komisji obu izb do uchwalenia.

O c h r o n a  r y l j o ł ó s t w a .
s z c z e g ó ł y  p r o j e k t u  No w e j  u s t a w y ,

Uchwalony ostatn io  przez R adę Ministrów 
pro jek t ustaw y o rybołóstw ie rozwia.zuje trzy 
.główne zagadnienia, a. mianowicie: 1) usta la  
.pojęcie rybołóstw a i reguluje stosunek w łasno­
ści w tej dziedzinie, 2) organizuje rozproszone, 
a  wzajemnie uzależnione posiadłości wodne 
w  jednostk i najbardziej w ydajne (organizacja 
racjonalnej hodowli i połowu ryb), oraz 3) stwa 
rza w arunki zabezpieczające rybolóstwo przed 
różnego .rodzaju szkodami

Postanow ienia projektu nowej ustaw y odno­
szą się tylko do wćd slcdkich (rzeki, jeziora, 
staw y), nie m ają zaś zastosow ania na- wodach 
morskich.

Jeśli chodzi o prawa własności, projekt 
ustanaw ia zasadę, że rybolóstwo należy do wła 
ścicieia wody. Prawo do rybołóstw a może być 
udzielone również innej osobie (nie właścicielo­
wi). jednak  musi być wpisane do księgi wie­
czystej nieruchomości. względnie do księgi wo ■ 
dnej. Prawo własności uprawnia do w stępu na 
grunta, przylegle do wady.

P ro jek tow ana ustaw a przewiduje dalej, że 
w szystk ie przydatne drfl rybołóstw a wody zo­
staną podzielone na, f. z r  obwody rybackie.

których obszar ustanow ią - w ładze adm inistra­
c y jn e  Obwody rybackie mogą być wydzier­
żawi ar e. D o ' łowienia ryb w danym  obwodzie 
uprawniać będą t. z w. dowody rybackie. Na 
lowueme ryb  w ędką trzeba będzie uzyskać po­
zwolenie od właściciela lub dzierżawcy danego 
obwodu rybackiego przyczem pozwolenie to 
musi być poświadczone przez odnośną powia­
tową władzę administracji ogólnej.

TY przepisach ochronnych, projekt nowej 
ustaw y zakazuje .używa/nia m ateriałów  w ybu­
chowych, trujących, odurzających i narzędzi 
kaleczących ryby. zabrania usuwania i niszcze­
nia ik ry  ryb, jak  .również zanieczyszczania 
wód, *

W reszcie pro jek tow ana ustaw a przewiduje 
ustanowienie straży  rybackich oraz stworzenie 
t. zw . funduszu oenreny rybełostwa; na. fun­
dusz ten złożą się wpływy ze świadczeń ‘obwo- 
dow rybackich  i z opłat uiszczanych przy 
otrzym ywaniu dowodów rybackich.

Fundusz ochrony rybołóstw a służyć nu na 
cele ogólnego zagospodarowania wód otwar- 
trcli.

-o-
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Bandyci am erykańscy , przenieśli, w . ostatnim  czasie swą ,,działalność’* z Chicago do N. Jorku 
przysparzając niemało kłopotu tam tejszej policji. Zdjęcie przedstaw ia scenę bezpośrednio po 
„rozrachunkach” party jnych n ręd zy  dwoma bandam i, w  wyniku których padło 6 bandytów  

a k ilkunastu  'przechodniów zasta ło  zranionych.

Które zakłady gracy podlegają omwązKowi
U B E Z P IE C Z E N IA  R O BO TN IK Ó W  NA W Y P A D E K  B R A K U  P R A C Y .

N ajwyższy T rybim ał A dm inistracyjny roz­
w ażając niedawno sprawę, wniesioną przez 
pryw atny  zakla^l pracy przeciwko „Funduszo­
wi Bezrobocia ‘ orzekł, iż przymusowi ubazpie 
czenia robotników  w  Funduszu Bezrobocia pod 
lega zakład pracy, zatrudniający  conajmniej. 
pięciu robotników. Orzeczenie to  dotyczyło je­
dnak stanu prawnego za  okres do 23 stycznia 
1930 r., t. j. do dn ia w ejścia w  życie u s ta ­
wy z dnia 25 m arca 1929 r., dzięki k tórej 
powyższy stan  uległ zmianie.

Dla um knięcia nieporozumień, mogących 
w ynikać n a  tle przym usu zabezpieczenia robot­
ników na w ypadek braku pracy, pomiędzy za­
kładam i p racy  a Funduszem  Bezrobocia w sku­
tek  mylnego in te rp re to w an a  ustaw  i rozporzą­
dzeń w tej mierze, należy wyjaśnić, co nastę- 
puje: .

P ierw szy ustęp art. 1 ustaw y z 18-go lipca
1924 r. ,.n zabezpieczeniu na w ypadek  hezro 
bocia1 ustalał, iż: „obowiązkowi zabezpiecze­
nia na wypadpk b°zrobocia. podlegają robotn i­
cy bez różnicy płci po ukończeniu 16 la t ży 
cia,' pozostający w  stosunku, najm u pracy 
w  przedsiębiorstwach przemysłowych, górni­
czych hutniczych, handlowych, kom unikacyj­
nych i przewozowych, oraz w  innych zak ła­
dach pracy choćby n a  zysk nie obliczonych, 
a. prowadzonych w sposób przemysłowy, o ile 
przedsiębiorstwa te zatrudniają  powyżej pięciu 
robotników".

Gdy zabezpieczenie n a  w ypadek bezrobocia 
zostało rozciągnięte na pracowników um ysło­
wych, mocą ustaw y z dnia 28 października
1925 r. k tó ra  w eszła w  życie 3 stycznia 1926 
r„  ostatnie zdanie przytoczonego wyżej ustępu 
art, fij otrzym ało brzmienie: „ ...p o w y że j pięciu 
robotników lub pracowników umysłowych**1.

IV dniu 1 stycznia 1928 r. weszło w  życie 
rozporządzenie P rezydenta R. P. z 24 listopada 
1927 r. ł£b uljćzpieczeniu pracowników umy, 
słowych i od tej d a ty  u traciły  moc obowiązu­

jącą  zmiany, dotyczące praco-wników um ysło­
wych, wprowadzone do ustaw y z 18 lipca ■ 1924 
przez ustaw ę z 28 października, 1925 r.yhzy łi, 
że omawiane zdanie ustępu art. 1 odzyskało 
sw e’ pierw otne-brzm ienie: „ . . .p o w y ż e j  pięciu 
robotników ”.

.W reszcie n a  m ocy art. 1 ustaw y z dnia 25 
m arca 1929 r. zostało skreślone w  ust. 1-szym 
art. 1 ustaw y z 18 lipca 1924 r. zdanie, końco­
we: „o ile przedsiębiorstw? te zatrudniają po­
wyżej pięciu robotników" i jednocześnie w a r­
tykule 4 te j ustaw y (z 25 m arca 1929) u sta lo ­
no, że: obowiązuje ona- od dm a ogłoszenia, t. j. 
od 23 styczn :a 1930 r., i że wprowadzenie 
w .życie zabezpieczenia na wypadek bezrobocia 
robotników  przedsiębiorstw  i zakładów pracy, 
zatrudniających „mniej ni? pięciu pracowni­
ków", nastąp i w  ciągu jednego roku (następ- 
nie rozporządzeniem Prezydenta R P. z dnia 
29 listopada 1930 r. zmieniono na. „w ciągu 
trzpeh la f ‘) od dnia ogłoszenia ustaw y.

,W tej ostatniej ustaw ie (z 25 m arca 1929) 
użyto  już określenia „pracow nik1*, nie „robot- 
n ik ‘‘, bez dodatku „fizyczny"; łub „um ysło­
w y”,̂  dotyczy ono zatem zarówno robotników , 
ja l i pra-owmików um ysłowych t  wobec tego 
od dnia 23 stycznia, 1930 r zakład  pracy obo­
w iązany jest zabezpieczać swych robotnikow , 
n ile zatrudnia conajmniej pięciu pracowników 
(łącznie fizycznych i umysłowych).

- X -

Giełda krakowska.
Kraków, 10. 9. Giełda: 3% budowlana 31 j§  

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa, 10. 0. (RAT) dolary 8.91, S.93. 8.89 
Dewizy: Belgja 124.1 o; 124,43; 123.81; Gdańsk 

173,43, 173,86. 17J ; Holandja 260.05. 360.95,
859,15; Londyn 43.38, 43 49; 48.27; N. Jrwfc 8.924 
9.944, 9.904: X. Jork telegraficznie 8.928; 8.949, 
3.908 Paryż 35.60 35.09 84(91: Praca 26,45 26.51. 
26.39;, Szwajcar.],a 174.12, 124,5$ 173,69; Wiedeń 
125,53, 125,84, 125.22.

KURSA OBLIGACJI
Akcje: Bank Polsk5 116)2.
Pożyczki: 3%  budowlana. 33; 4% Inwesty­

cyjna 91; 5% konwersyjna 44)4; 6%  dc'"irowa 
64, 65,50. 1% stabilizacyjni 64, 64.50, ~6% L. Z* 
BGK. 94(

GIEŁDA W ZURYCHU.
Pai-yż 20.11. Londyn. 24.92)4. N. Jork 5.12 

Belgja 71,35, 'Włochya26.83. Hiszpan ja 4€,40, Ho­
landja 206,85- Wiedeń 72,08, Sztokholm i37)4, 
Oslo 137,12. Kopenhaga 137,12; Sufja 3,71; Pragi 
15,19; Warszawa 57 40, Budapeszt 90 02)4. Bi;* 
łogród 9.14)4. Ateny 6.64)4, Konstantynopol 2.4tj 
Bukareszt 3.05, Helsims.- 12.90)4,

Radjo zw iesza produkcję mleka.
W ygląda to  jak kaczka dziem rkarska lub 

jak  dowcip. Oczywiście wiadomość ta  pochodzi 
z A m eryki Północnej, a le  jest autentyczna. Oto 
jedna z am erykańskich mleczarni zainstalow ała 
w oborach 10 głośników radjow ych, aby pod­
czas dojenia zabaw iać krowy m uzyką radjową 
K om unikat zapewnia usilnie, że nie należy trak  
tow ać go jako  zw ykły dóweip lub ,propagandę 
tow arzystw  ochrony zwierząt, gdyż podobno 
istotnie krow y z powodu spokoju, w ytw arzane­
go przez m uzykę —  dają więcej mleka.

Podczas m elodyjnej muzyki radjowdj ’ s to ­
ją  zwierzęta spokojnie i zw racają głowy w  stro 
g ę  głośników. Dojenie jest rzekomo w situtek 
tegu bardzo udogodnione.

Brzmi to jednak -prawdziwie po am ery tań - 
sku ale dlaczego nie m iałoby być możliwe? Że 
m nóstwo zwierząt ulega wpływowi muzyki i na 
n ią  silnie reaguje — jest- starym  dawno stw ier 
dzonym faktem . Przecież indyjscy fakirzy dy ­
rygu ją  żmijami przy pomocy muzyki a i psy 
nasze reagują na muzykę wyciem i szczeka­
niem Mimo to dziedzina ta  leży jeszcze odło­
giem i możemy spodziewać się. że badania na 
ukowe zadziwią n a s . jeszcze niejedną niespo­
dzianką.

Rzecz jasna, że moment tein w yzyska skwa 
pliwie nasz przemysł rad i 'w v  i niezadługo bę­
dziemy czytali takie mniej więcej hasło re­
klamowe:

„Radjo zwiększa produkcję mleka’*.
Naszych rolników prosimy jednak, bv słów 

tych ,nie brali sobie zbyt do serca i nie pró­
bowali w  tym względzie szczęścia.

KRÓTKIE FALE ZA BIJA JĄ  MUCHY.
Skoro już mowa o wpływ-e rad ja  na żywe 

organizmy, w ypada przy tej sposobności .poru­
szyć inną, niemniej :-oiekawą sprawę. Otóż 
k ró tk ie fale rartjowe w yw ierają duży wpływ. na. 
funkcję' biologiczne owadów*, co stwierdzono 
eksperym entalnie. U d a ło 's ię  podczas i tjrnh do­
świadczeń zabić m uchę w ciągu 5 minut, przez 
to, że um ieściło ' s;p ją w polip elektrycznem  
krótkich fal. Ti m yszy f królików stwierdzona 
DCdwyższeitie temperatury, przyczem zwierzęta 
te  okazały dużo ożo wienia i podni°cetiia

Programy stacyj radjowych.
Sobota 12. 9.

Kraków (312,8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.5? 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 14.50 
Komunikat gospodaiczy; 16 Słuchowisko dla 
dzieci ze Lw*owa; 16.30 Koncert dla młodzieży;

’ 16.50 Komunikat dla żeglugi; 16.55 Odczyt K,.: 
..'Darwinizim we współ- zesnej niologji” wygłosi dr. 
St. Skowron, docent U, J ; 17,15 Płyty gramofo­
nowe; .17.35. Odczyt ze Lwowa; 18 Godzina mło­
dych talentów muzycznych; 19 Rozmahości; 19,10 

Rzeczy ciekawo” omówi redaktor T, Bajsaro- 
wicz; 19.30 Piyty gramofonowe; 19.40 .Przegląd 
polityki zagranicznej ubiegłego tygodria”; 19.55 
Tranmisje z Warszawy; 22.25 Program n i  dzień 
następny; 22.30 Koncert chopinowski z Warsza­
wy; 23 Muzyka lekka' i tameczna.

Lwów, (380). G. 15,25 „O naszych czasopis­
mach artystycznych”, wygłosi profesor Ptawi-sław 
Macbniewiicz; 16 Słuchowisko dla dzieci młod­
szych pi. „O Janku wędrowniczku1' M. Konopnic­
kiej. Transimiisja na wszystkie stacje' polskie; 
17,35 „W krainie róż i ruin”, wygłosi p. J. B. 
Liwoczyńśki, Transmisja na wszystkie stacjo 
polskie; 19.25 Pieśni w wwkooamiu p. D. Tendle- 
ra; akompamijament p. T Seredyński.

Warszawa (1411.8). G, 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,05 Prcgran i na dzień bież. 
12.10 Płyty grat,.,''fenowe; 13,10 Państwowy Inst. 
Meteoro-logicz.; 14.45 T on . Kooperatystow; 14.50 
Komunika, gospodarczy; 15,25 „Przegląd wydaw­
nictw perjodycznych”; 15.45 Komunikat sporto­
wy; 16 Słuchowisko dla dziec-i ze Lwowa; 16.30 
Piosenki Z. Noskowskiego do słow Konopnickiej; 
w wykonaniu M. Oz ek ot owakie,]; 16.50 Komuni­
k a t dla żeglubi i yoaków; 17.55 koncert; 17,33 
Odczyt ze Lwowa, 18 Godzina młodych taienł ów; 
Wyk.: T  Boitmłi (siopram L. Falkowski (forte­
pian), L, Daityner (bas); aicornp. Djamem M. Wił­
komirska. 19 Rozmaitości; 19.20 Komunikat Tow. 
Zachęty do hodcw.ców kom; 19.25 Piosenki nea- 
politańslde w wyk. Enrico Oaruso; 19.40 „Wiado­
mości bież. iroln.”, 19,55 Państwowy Tnstytut Me 
teorologiczny; 20 Prasowy Dziennik Radjowy; 
20.15 Koncert, popul. Wykonawcy: Orkiestra 

lilharmomiczna Warsz. pod dyr. St, Nawrota Br. 
Mai .idówma (sopran), t-, Ozec-howiczówna (alt) i 
M. Wilkoń irska (akompaT'.); 32 ,,Na widnÓKrę- 
gu“ 22,15 p ra5owy Dzieuniik. RadjiOWY; 22.20 Ko­
munikaty; 22,25 Program na dzień następny; 22.30 
Utwory Chopina w wyk. J ł  Sw.idowicza; 20 Mu 
zyka taneczna z dancmgu „Polonia Pałace Hotel” 
w wykonaniu ork, pod kierunkiem Fi. Związka.

Katowice '408,7). G. 15.1A Komunik ,ł Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śląski” 
go; 17.15 Skrzynka pocztowa R. K. dla dzieci. 
Cipcia Hela omówi listy od słuchaczów* najmłod­
szych (p. H. Reutt); 19 Codzienny odcineic powie- 1 
ściowy; 19 30 D, W Wilkosz, profesor U. J. 
„Sztukmistrze rachuDi^owi'1.
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Stan armji włoskiej.
Genewa, 10 września. Rząd w łoski wręczył 

generalnem u sekre tarja tow i Ligi Narodów żą­
dany wykaz stanu zbrojeń włoskich, a równo­
cześnie podał p rojekt w spraw ie zawieszenia 
zbrojeń podczas trw ania konferencji rozbroje­
niowej, o k tórym  wspominał Grand; w o s ta t­
niej mowie na zgromadzeniu Ligi Narodów7. 
W edle w ykazu sta tystycznego  stan  armji wło­
skiej liczy 280 tysięcy ludzi i 1501 samolotów7 
wojskowych. 'W ydatki wojskowe wynoszą sześć

Zemścimy się na Francji.
Przemówienie przewodniczącego kongresu 

prawników.
Berlin. (PAT) N a dzisiejszym posiedzeniu 

inauguraoyjnem  86-go kongresu prawników7 
niemieckich zdarzył się znamienny w ypadek. 
Po przemówieniu pow itał nem przedstawicieli 
z -Austrii. Czechosłowacji i G dańska, zabrał 
głos przewodniczący kongresu, radca tajny 
W lłdhagen, oświadczając, co następuje: Buta 
naszych nieprzyjaciół również znajdzie swój 
kres. Zwycięstwo odniesione przez T rybunał 
Haski, jest zwycięstwem pyrrhusowem zuchwa­
łej Francji. Głosów oddanych w Hadze, nie 
należy brać ilościowo, lecz jakościowo. W aż­
niejszych je*t 7 głosów, oddanych tam za 
Niemcami, aniżeli S, oddanych przeciwko 
Niemcom. Przewaga, więc naszych wrogów7 nic 
będzie zawsze trw ała, a wówczas zemścimy się 
na Francji.

Pół miljona bezrobotnych 
w Kanadzie.

Montreal. (PAT) W edług danych Gidcon 
Robertsona, m inistra pracy w7 Kanadzie, ilość 
bezrobotnych w tym roku wynosi przeszło 530 
tysięcy, przyczem  przewiduje s :ę, żc liczba ta 
w m iesiącach zimowych zwiększy się, skutkiem  
sezonowego bezrobocia. N ajbardziej dotknię ty  
je s t  północny stan Saskatscbcw an, gdzie 
zarządów7 n ra s t potrzebuje zapomóg ze strony  
państw a.

Bunt marynarki chilijskiej 
stłumiony.

Nowy Jork , 10 września. W edle doniesień 
f  Santiago de Chile, skapitulow ały wszystkie 
o k rę ty  wojenne, k tó re  przystąpiły do buntu. 
Obecnie toczy się śiedztw7o Przeciw buntowni­
kom, k tórych  liczba wynosi ponad dwa tysiące 
osób. Jeden z przywódców- buntu popełnił sa ­
mobójstwo. Rząd postanow ił dokonać zupełnej 
reorganizacji floty i misję tę  powierzył zaufa­
nym oficerom.

15 miijardów dolarów ulokowała 
Ameryka zagranicą.

W aszyngton, 10 września. W edle w ykazu 
etatystycznego  departam entu handlowego loka  
ty  kap itału  am erykańskiego zag ran icą  z  koń­
cem 1930 roku w ynosiły okrągło  15 miljardów 
dolaręw , wolier, zaledwie pół m iljarda w roku 
1912. Pan ad mil ja rd  dolarów  u lo k o w a n o  w Ku 
nadzie, A rgentynie, Kubie i Niemczech

POLSKA NA MIĘDZYNAROD. KONGRESIE 
OŚWIETLENIOWYM.

W arszawa. (PAT) W  dniach od 15— 19 hm. 
o d b ę d z ie  sic w  Anglji m iędzynarodowy kongres 
oświetleniowy, organizow any przez narodowy 
kom itet oświetleniowy W. Rrytanji. W roku 
bieżącym weźmie udział po raz pierwszy w tym  
kongresie Polska przez zorganizowany w tym 
roku kom itet. Na, kongresie tym poruszone 
będą zagadnienia, z dziedziny oświetleniowej, 
ja k  oświetlenie lotnisk, domów, ulic, sygnali­
zacja lotnicza i kolejowa. Tego rodzaju konfe­
rencje odbyw ają się co pewien czas, mniej wię­
cej co dwa la ta .

TYFUS BRZUSZNY W POW IECIE 
OLOMUNIECKIM.

Morawska O straw a. (PAT) W  powiecie old- 
m unieckim  w ybuchła epidemja tyfusu brzusz. 
nego, w yw ołanego spożyw-aniem zakażonego 
m łeka. Zachorowały 54 osoby.

Różne wiadomości.
W arszawa, 10. 9. (Tel. wl.). „Men. Polski11 

ogłasza zarządzenie minićtra oświaty w spra­
wie zatw ierdzenia s ta tu tu  fundacji smogn?ce­
lcie j im. B. H utten-Czapskiego. ,

W arszawa, 10. 9. (Tel. wl.).' Nuncjusz pa­
pieski msgr. Ma-rmaggi w yjechał do Rzymu.

W arszawa, 10. 9. (Teł. wł.’). Pod Grodnem 
m a stanąć przy udziale kapitału zagranicznego 
fabryka dykt.

W arszawa, 10. 9. (Tek wł.). Rząd sowiecki 
ułaskawił inżynierów  Rabinowicza, K oleżeń­

skiego, Simonowa. GawriłowL.m i to. skaza­
nych  w  r. 1927 n a  karę dożywotniego -więzie­
nia z powodu rzekomego sabotaż u

Berlin, 10 września, Oficjalnie donoszą, żc 
Szef niemieckiej floty wojennej wiceadmirał 
Oldekop przechodzi w stan nieczynny 7. dniem 
30 hm.

-y
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W arszawa, 10. 9. (Telef. wł.). Nowy. s ta tu t 
M inisterstwa W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego uchwalony w środę na posiedzeniu 
R ady Ministrów wprowadza szereg nowych roz 
graniczeń między funkcjam i poszczególnych 
departam entów  i wydziałów.

Obecnie uprow adzonych będzie 5 departa 
mentów zam iast dotychczasowych siedmiu, 
przy utrzym aniu samodzielnego wydziału archi­
wów- państwowych, na k tórego czele będzie 
sta ł dyrektor archiw ów  państwowych.

Sprawy personalne zostały z depart, pierw- 
wsze.gó ogólnego- wydzielone i oddane biuru 
personalnemu, k tóre podlegać będzie bezpośre­
dnio m inistrowi.

Do departam entu pierwszego wchodzić będą 
następujące wydziały: 1) organizacyjno-prawny. 
2) budżetow o-rachuukow y, 3) polityki ośw iato­
wej, 4) programowy, w raz z oddziałem budow­
nictwa szkolnego i 5) wychowania fizycznego 
i higieny w szkołach. Na. czele tego. departa­
mentu stać będzie wicem inister P ieracki.

D epartam ent drugi szkolnictwa, powszech­
nego, k tóry  obejmował cztery w ydziały oraz 
departam ent trzeci szkolnictwa średniego, po­

siadający trzy  wydziały będą złączone w jeden 
departam ent szkolnictw a ogólno-ksztalcąćego o 
trzech w ydziałach: 1) szkolnictw a powszechne­
go, 2) szkolnictw a średniego, 3) oświaty poza­
szkolnej. Na. czele tego departam entu stanie 
p. Mendys.

.Dotychczasowy departam ent czwarty szkol­
n ictw a zawodowego będzie obejmował trzy  w y­
działy: 1) szkolnictw a tcclinięzno-przcmysłowc- 
go, 2) szkół rzcmieślniczo-przemy.slowych, 3) 
szkół handlowych i gospodarczych. D otychcza­
sowy7 departam ent p iąty nauki i szkól w yż­
szych. k tó ry  obejmował w ydziały: 1) nauki,
2) 'programowy, 3) dydaktyczny, 4) adm inistra 
cyjno-gospodarczy oraz departam ent szósty 
o dwu wydziałach sztuk plastycznych i zabyt­
ków oraz literatury7, muzyki ; tea tru , będą po 
łączone w jeden departam ent nauki i sztuki 
o dwu w ydziałach: 1) nauki i szkól wyższych. 
2) w ydział sztuki. N a czele departam entu pią­
tego stać  będzie praw dopodobnie wiceminister 
ks, żongołłowicz. D epartam ent wyznań religij­
nych, n a  czele k tó rego  stoi p. Fr. Potocki 
utrzym any został bez żadnych zmian.

Rola prasy i kobiet w organizacji pokoju.
DELEGAT HISZPAŃSKI O ROZBROJENIU.

Genewa, 10 września. W dalszym ciągu de­
baty politycznej, n a  dzisiejszem posiedzeniu 
Ligi Narodów zabrał glos hiszpański minister 
spraw  zagrnmeznych LerrOux, celem zaznajo­
mienia Ligi z poglądami republiki hiszpańskiej 
na kw estję współpracy7 międzynarodowej.

W yraził en przekonanie, żc nadejdzie chwila 
k iedy Liga Narodów skupi wokół siebie w szyst 
kie narody nie w yłączając Stanów Zjednoczo­
nych i Rosji S o w iek ie j.,K raje te  nie mniej od 
Innych pragną, pokoju, a L iga Narodów przed­
staw ia bardzo żyzny grtm t pod organizację 
pokoju.

W spomnienie wdzięczności. —  mówił Ler- 
roux —  należy 'sio także legalnym  organiza­
cjom robotniczym , które w -tak  potężny sp.tsóh 
przy czyniły sio' do powstania republiki i d latego 
republika hiszpańska weźmie ak tyw ny  udział 
w pracach Międzynarodowego Urzędu Pracy.

Również z w ielką * syinpafją, 'odnosi 'się 
Hiszpanja do Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości i M iędzynarodowego Banku 
W ypłat, do k tórego zamierza- przystąpić po tire,- 
gniewaniu .spraw7' wewnętrznych i ustahilizown- 
Tiiu swej w aluty.

Ja k o  sprawozdawca dla. spraw  rozbrojenio­
wych mówca podkreślił, żo w chwili obecnoj

ani organizacja pokoju, ani rozbrojenie samo 
przez się nie w ystarcza do osiągnięcia rzetelne­
go i trw ałego pokoju. Musi przedewszystkiem  
nastąpić pacyfikacja umyrsłów, do czego w pier 
wszym rzędzie może się przyczynić 

prasa.
W związku z tern rnowea przedłożył Lidze Na­
rodów rezolucję, wedle k tó re j Rada Ligi w po­
rozumieniu z prasą miałaby7 zbadać możliwości 
w>rdania zakazu rozpowszechniania fałszywych 
wiadomości, zdolnych do m ącenia dobrych s to ­
sunków7 m iędzynarodowych i szkodzących po­
kojowi.

W  dalszym projekcio rezolucji rozważana 
jest' rńożliwosć wciągnięcia do akcji pokojowej 
Ligi Narodów . . „

kobiet,
ze względu na ich w pływ y na życie publiczne,

Delegat, szw ajcarski M otta przem awiając n a  
tem at rozbrojenia podzielił w  zupełności po­
glądy, delegata włoskiego i oświadczył, ż.c mię­
dzynarodowa konferencja rozbrojenia nie może 
być odroczona. P a k t Ligi Narodów- nakazuje 
je j zwołanie. Dopiero faktyczne rozbrojenie 
przywróci uczucie bezpieczeństwu i zaufania, 
nieodzown.ych faktorów  międzynarodowej od ­
budowy gospodarczej.

Dziś rewelacyjna premjera N A  O T W A R C I E  zawsze 
przodującego R E P E R T U A R U  Nowego Sezonu

Najwspanialszy przebój dźwiękowy! Prom ienny twór upajających melodyj! 
Osnuty na tle powieści T , K E N N E T H ' ’A.

ZEW CI AŁA
(SEWILLA, MIASTO MIŁOŚCI)

Fascynująca pieśń wiośnianych uczuć, które w *łody»h sercach pożar wzniecają

W rolach głównych: R A M O N  N O V A R R Oczarujący swym dźwięcznym głosem a i x * i i a v * i  a. m m  w
który »wą tryumfalną kreacją przewyższa bezwzględnie swe poprzednie kreacje w filmie

„Poganin* i „Wesoły Madryt*.

W innych rolach: Dorothy  J o r d a n ,  Romaa A d  o r a  o, Erneo t  T o  r r  o n e  o.
Film ten to triumf sztuki kinematograficznej, to rewelacja doby obecnej, to zachwyt całego świata

W programie najnowsze aktualności świata „ F 0X A “ .

Ceny miejsc normalne. Wszelkie zniżki i wolne watępy a ł do odwołania nieważme

Początek seansów o godz. 5, 7, 9T0, w niedzielę o wódz. 3, 5, 7, 9T0

W arszawa; 10. 9. (Telef. wl.) .P rezydent 
W arszawy, w ykorzystując 50 paragraf ustaw y
0 sam orządach zadecydow ał zamknięcie opery
1 zawiesił czynności teatrów  dram atycznych. 
Ażeby radę m iejską postaw ić wobec faktów  
dokonanych, m ag istrat rozwiązał zespoły, prze-

Budapeszt, 10 września. Na międzynarodo- nosząc 100 osób na emeryturę, a 40 osobom  
wym kongresie kom unikacji lotniczej w  Buda- udzielając odpraw. W  ten  sposób p. D ygas, pre- 
Jieszcie uchwalono obniżyć cenę przejazdu o zes Zaspu. Rodzie otrzym yw ał najw yższą rentę 
10 procent o ile k a rty  jazdy będą kupow ane w kwocie 790 zl. miesięcznie, tenor. Dobosz po

T eatry miejskie w Warszawie zlikwidowane

5ównocześnie na przejazd powrotny. 21 ła tach  pracy  690 zł., jyim aballeriny Szmol-

cówna i Szymańska po 400 zł. Młodsze balet- 
niee i  chórzystk i otrzym ały  po 150 do 200 zł. 
renty. W  przyszłym  tygodn iu  nastąp i rozwią­
zanie i likwidacja stosunku z personelem dra­
matycznym. W  ten sposób będą w ynosiły ren ty  
przedwcześnie zem erytow anyeh arty stów  1200 
tysięcy zł. rocznie, odpraw y w yniosą około 
600 tysięcy zl. Pam iętać należy, że w  ubiegłym 
sezonie deficyt teatrów wynosił około 5 mi­
lionów złotych.

■ - A  -

Sensacyjny proces prasowy o Brześć 
w Toruniu.

W arszawa, 10. 9. (Tel. wł.). W  sobotę 
w Toruniu rozpocznie się spraw a „G azety 
Bydgoskiej” z powodu podania inform acyj, do­
tyczących postępowania z więźniami brzeski­
mi. Ja k o  obrońcy redaktora odpowiedzialne­
go ..G azety B ydgoskiej’1 w yjadą do Toruniu 
z W arszawy poseł mcc. Nowodworski mcc. 
Szurlej i poseł Sfypulowski. Rozpraw a została 
jak  wiadomo przeniesiona z Bydgoszczy i to­
czyć się będzie od początku, skutkiem  czego 
wnioski obrony o powołanie na .świadków więź 
niów brzeskich będą m usiały być ponowione.

CHRZEŚĆ.-NARODOWE STOW ARZYSZENIE
NAUCZYCIELI U MINISTRA OŚWIATY.

W arszawa, 10. 9. (Tclcf. wl.) Min. ośw iaty 
p. Jodrzejewicz przy ją ł w dniu dzisiejszym pre- 
zydjum Chrześcijansko-Narodowego S tow arzy­
szenia Nauczycieli Szkól Powszechnych w oso­
bach prezesa senatora Sicińskiego i w icepreze­
sa H. Maciejowskiego. D elegacja przybyła po­
w itać nowego m inistra i przedłożyła mu uchwa 
ły  zjazdu Stow-arzyszenia. P. m inister przyjął 
delegacjo uprzejm ie i podniósł, że zależy mu na 
w spółpracy z ogółem nauczycielstw a.

P R O JE K T  ZNIESIENIA STOPNI
W arszaw a, 10. 9. (Telef. wł.) W  minister"' 

stw ie ośw iaty coraz większe uznanie zdobywa 
sobie pro jek t w yrugow ania t. zw. „stopni“  ze 
szkół początkow ych i średnich.

POŻAR NA LOTNISKU JYOJSKOWLM
W arszawa, 10 9. (Telef. wł.). W  dniu dzi­

siejszym o godz. 7 wieczorem zapalił się hangar 
Nr. 11 na lotnisku wojskowem. Momentalnie 
przybyło 5 s traży  pożarnych, k tóre w przeciągu 
12 m inut pożar zlokalizowały. Spłonął jeden sa ­
molot wojskowy. Przyczyna pożaru niewia­
doma.

NOWY KIEROW NIK ŚLEDZTW A 
W SPRAW IE ZAMORDOWANIA HOŁOW Kł.

W arszawa, 10. 9. (Tel. wł.). W  dniu ■dzisiej­
szym udał się do  Drobobjmza celem objęcia 
śledztw a w  spraw ie zam ordow ana posła Ho- 
łów ki sędzia śledczy do spraw  szczególnej wa­
gi p. Skorzynski. Przebieg śledztwa, m uf i po- 
zostaw ać w dalszym ciągu w  stadjum  poufno­
ści.

UDAREMNIONY NAPAD NA FOLW ARK 
POGRANICZNY.

W arszaw a, 10. 9. (Telef. włż) W  okolicach 
Rozdrowicz na odcinku granicznym  Iwieniec 
przedarli się na stronę polską z Rosji czterej 
osobnicy, k tó rzy  podkradli się pod zabudow a­
nia folwarku Klonowo, należącego do Edw. 
Buczkowskiego. Zbliżający się patro l Kopn 
osobnicy owi zasypali strzałam i rewolwerowemi 
i zaczęli się cofać ku granicy. Dwu z nieb zdo’ 
lano przytrzym ać n a  granicy. T łum aczyli się 
oni, żo strzelali do Kopu dlatego, bo sądzili, że 
m ają przed sobą żołnierzy sowieckich. Co oni 
za jedni i w jakim  celu przybyli do Polski —  
niewiadomo.

Wygrane na loterji klasowej.
W arszawa, 10. 9. (Tel. wł.). Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Pańsw ow ej Loterji K laso­
wej padły w ygrane: 20.000 zł. na nr. 37.179, 
141.975, po 15.000 zł. na mry 27.974, 146.390, 
po 10.000 zł. n a  nr. 50.352, 155.574, po 5.000 
zł. n a  a ry  58.873. 73.567, 107.295, 112,724, 
139.912, 170,408, 197.430 198,825, j »  3.000 zl. 
na. mry 19.526, 59.505, 155,555, po 2.000 7.1. na 
n ry  22.087, 36.176. 47.665, 92.268, 95.970, 
101.044, 11.279. 121.537, 130,144 148,792,
154,182, 163,500. 173.966.

Dokąd dociera polski węgiel ?
W arszawa, 10. 9. (Teł. wł.). W yw ieziony 

przez port gdyński węgiel w  m iesiącu sierpniu 
w  ilości 383.735 tonn  by ł przesłany do n a s tę ­
pujących’ krajów : 181.476 tonn  do Szwecji, 
53494 tonn do Danji, 44.598 do Flnlandjl, 
42.349 do Norwegjl, 22.894 do Francji, 11.220 
do Belgji, 10,685 do Łotw y, 6.400 do Brazyljl, 
4.565 do Estonji, 5.423 do H olandji i 650 do 
Islandji.

ODPRĘŻENIE SYTUACJI STR A JK O W EJ 
W  ŁODZI.

W arszawa, 10. 9 (Tel. wł.). U inspektora 
pracy w Łodzi odbyła się konferencja przem y­
słowców j robotników  przem ysłu pończoszni­
czego. J e s t nadzieja, że w najbliższym  czasfa 
dojdzie do porozumienia ; strajk  zostanie zli­
kwidowany.

Wysoki deficyt budżetowy Anglji.
Londyn, 10 września. P rzy  szczelnie wypeł­

nionej sali Izby gmin kanclerz skarbu Snow. 
den wygłosił dziś mowę w  sprawie dodatko­
w ych kredy tów  budżetow ych. Oświadczył on, 
że deficyt bieżącego roku budżetowego w ynie­
sie około 74.7 m iljona funtów. Celem zrów no­

ważenia budżetu  Snowden żąda: 1) zm niejsze­
nia w ydatków , 2) naciśnięcia śruby podatko ­
wej i 3) odpowiedniej kombinacji obu pierw , 
szych punktów. Dalej żądał Snowden, aby fi­
nanse W ielkiej Brytanji ustabilizow ane były 
do tego stopnia, by nigdy nie m ogły zrodzić się 
wątpliwości co do trwałości jej w aluty.
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— Jack! — wyszeptała z przejęciem.
Tym razem rozpoczęła czkanie od kor­

ca i odetchnęła, ujrzawszy podpis King". 
Tego pseudonimu Jack używał stale.

Treść notatki na opłatku była zresztą 
bardzo krótka i Daisy, znając na pamięć 
szyfrę, nie mozoliła się długo nad odgady­
waniem znaczenia tego zbiorowiska liter, 
zupełnie niezrozumiałego dla niewtajem­
niczonych. Odcztywane słowa wymawiała 
głosem stłumionym ze wzruszenia:

— „Wpadłem na trop prawdziwego 
Stalingradu! Wyjeżdżam tam dzisiaj .Jeśli 
w ciągu tygodnia nie otrzymasz ode mnie 
znak" życia, wyjedź z Rosji natychmi ist! 
To moja ostatnia wola. Ring".

Połknęła opłatek, a „konertę? podarła 
na maleńkie skrawki i złożyła je na popity 
niczce. Już zbliżała zapałkę do tego stosu, 
gdy wiem... ciszę nrcną rozdarła detonacja 
wysti zał u !

Daisy zastygła w trwożnem oczekiwa­
niu nieszczęścia, a płonąca zapałka spadła 
na dywanik, w to samo miejsce, gdzie 
przedtem Tężał list Jacka.

Swąd spalenizny zaczai sie rozchodzić, 
po pokoju, lecz kobieta siedząca na łóżku 
nie poczuła tej przykrej won;. Zamaiła 
w7 bezruchu, z ręką wyciągniętą ku po­
pielniczce, z szklanym wzrokiem, utkwio­
nym w-r zasuwę okiennicy, z twarzą wy­
krzywioną w grymasie śmiertelnego prze­
rażenia, bowdem najgorsze przeczucia roz­
budził w jej sercu złowrogi strzał wśród 
nocy...

ROZDZIAŁ XXIX.
„GAZ 303*.

Zaspanj magazynier zatrzyma! się przy 
dużej, drewnuanej klatce. Zajrzał do tej 
w.metrza przez szparę i oderwał kartecz­
kę, zawieszoną przy skoblu.

— Tak, to ten transport. — rzekł gło­
sem zachrypłym Wyjął z kieszeni blan­
kiety wyglądający na list przewozowy, 
przybliżył ów papier do latarki, jaką so­
bie zawiesił na najwyższym guziku płasz­
cza i odczytał: — Dwadzieścia pięć owiec. 
To się zgadza, co° — Posłyszawszy niear­
tykułowany bełkot, przypomniał sobie, że 
towarzyszący mu kolejarz jest niemową. 
Podsunął mu więc pod nos fracht, przy­
świecił tytarką i wskazał odnośna pozy­
cję. — Poza tem mam wam wydać trzy 
szkapy, o tutaj, widzicie? I dwie świnie..

! No, a teraz do roboty. Wytłumaczcie temu 
d jocie, żeby tam wlazł i wygnał owce na 

peron
Kolejarzowi towarzyszył wyrostek, rów 

nież niemowa, w dodatku głuchy i uposa­
żony pi zez złośliwy wybryk natury w wól 
oraz ogromne, wybałuszone oczy, rozsta­
wione nieprawdopodobnie szeroko. Chło- 
pak-kaleka miał przytem m:ne kretyna, 
wybuchał raz po raz irJjotycznwm śmie­
chem, który musiał rozproszyć resztki 
wątpliwości co do stanu jego umysłu, lecz 
na migi porozumiewał się doskonale z ko­
lejarzem. AVlązl też^odrazu z kijem do 
klatki i widocznie dobrał się, szybko do 
skóry uśpionym zwierzętom, getyż podiuo- 
sły głośny alarm i becząc żałośnie, miota­
ły się po swojem więzieniu. Nareszcie je­
dno z-nich nairafilo na otwarte drzwiczki, 
runęło w wyłom, a za niem inne, wiedzio- 
ne „owczymi pędem", który i ludzi cechu­
je, więc codopiero prawdziwe owce.

—- Osiem, dmewuęć, dziesięć. — Maga­
zynier musiał liczyć coraz szybriej, i zma- 
chał się uczciwue, częstując każdego odli­
czonego czworonoga kluczem w grzbiet. — 
Powmli, idjota, . . . .  twoja mać! Jedenaście, 
dwanasce, trzynaście, czternaście, piętna­
ście,  ufff!

Wytoczył się właśnie ,okazały baran,

wpadł, jak Biirza w najgęsiszą ciżbę już 
uwolnionych z klatki towarzyszów niedoli, 
rozepchnął ich, uplasował się w samym 
środku gromadki, niezbyt zachwyconej ta­
ką brutalnością.

— Tłusta besija — mruknął magazy­
nier z uznaniem, i liczył dalej.

Z poza węgła najbliższego bucynku za­
migotała druga latarka.

— Prędzej tam z  tem parszywem by­
dłem — zagrzmiał rozkazujący głos w ciem 
nośniach; — za dziesięć minut puszczam 
nociąg

Magazjmier zaklął pod nosem, kolejarz 
zajrzał do klatki i na migi przykazał ma­
tołkowi, żeby się spieszył. Ostatnie owce 
wypadły przez drzwiczki w szalonym pę­
dzie, przynaglone gęstemi razami kija.

— Dwadzieścia cztery, pięć, sześć? Co, 
u licha! Czyżbym się pomylił?

Kolejarz również chwiał głową na znak 
zdziwienia; wyciągnął przed siebie obie 
dłonie, przy lew ei zg.ął cztery palce, a po­
zostałe sześć trzymając sztywno, podsuwał 
je magazynierowi pod nos.

— Przecież się które bydle nie oko- 
cdo chyba, hę?

9
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Dia P. T. Z a r z ą d  i Kierownictw Szkół!
KsiągariMia Krakowska, Kraków św. Krz^fca L. 13

poleca
Tablice anatomiczne „Ustrój człowieka". Komplet 6 tablic barwnych, każda p o ................. zł. 3 50
Tanlice botaniczne proj. A. Mieszczańska. Komplet 8 tablic barwnych, „ * .

„ . d o  nauki poglądowej w  Darwnem wykonaniu, 42 szt., komplet
lab liea  głosek niem ieckich system em  Benniego  ...............................................

„ „ polskich „ ,  ........................................... .....................................
Tablice do nauki historji polskiej barwne, wyk. Noiblin . Poszczególna tablica podklejona 

na k a r t o n ie ............................................................................................................................
Tablice statystyczne. K om plet 6 ta b lic .....................  * ...............................................

,  technologiczne* narzędzia ś lu s a r s k ie ................................................... ... ..........................
* „ ,  . k o w a ls k ie ..................................................................................
„ zoologiczne barwne p o ..................................................................................................... zł. 2*— i
„ „ d o  nauki poglądowej w  barwnem  wykonaniu. 27 szt, k om p let, . . . „ 8'—

3 — 
12 —

%
4 —

576  
3 — 
2-50 
2.50 
3 —

Fryzy ludowe Pillatiego, sztuka p o ...............................................................................................................   2 ’—

Na sldadzie wszelki- podręczniki szkolne, mapy ścienne i podręczne, globusy. 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. Kosztów opakowania nie dolicza się.

,  f e t y  *  .
. t  _ ( ■ ;  , ,+■»> - W i

M  w m s fę c ia
i. p!c*s o w aoflpp HdrozPijm od
Kp-itKsi i SSfiw^owfKSei. złożone 
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w y łą c z n ie  i y l h o  d ia  C h r z e ś c i ja n .
Oferty przyjmuje

Sekretariat Jtrtjbrariwa Miiosistóiia (Sienna 5.Tpj
W dniach powszednich między g. 10 a 12.
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cennik '  
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Z J r y  na fortep ian ie
iidzielŁ na wszystkich 

•topniach rytunowana pia­
nistka Stanisław* I. 
prawskn Słf wkowska 26. 

Zgłoszenia od 4 — 6.

Bszrciiotny publicysta
pracujący od lat z górą 
i 7 p o s z u k u j e  z jęcia. 
Pierwszo zędno r eferen- 
cje. Wiadomość ao >dm. 
„Gł. Nar.* pod .Publicy­
sta*. 684

M I E S Z K A N I E  4 lub 5
pokojowe komfortowe I. 
Diętro koło Parku Kra­
kowskiego, Kiaków ulica 
U r z ę d n i c z r  L. 10 tanio 
do w y n a j ę c i a .  Dozorai 
wskaże. 680

Kwalifikąwana nauczy­
c i e l  historji 1 pol­

skiego z 6-letnia praktyką 
gimnazjum poszukają 

DOsady w jakimkolw.ek 
zakładzie naukowym od 
1 września. Zgłoszenie pod 
„Nauczycielka* do „Gł. N*

,  r j t  , ,
v  . ■ K-ko:- ■ ->v.{ ty .ty,

..." tytyY

D l a  P *  T .  M a u  e z y  e  f e  1  s  t  w  a !
na rok szkolny 193132.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13
p o l e c a  z  w y d a w n i c t w  z  z a k r e s u  p e d a g o g i k i ,  m e t o d y k  i  d y d a k t y k :
ROBIEŃSKA N.: Ćwiczenia w  rysunku prze­

strzennym na terenie szkoły powszechnej 
i niższych klas gimnazjum .....................4.—

! — Pierwsze lata nauczania rysunków
w szkole .powszechnej .  ............................... 8.—

GOFZKOWSKI A.: Roboty. Metodyczny pod­
ręcznik Cz. I ...................... ........................ 5.50

KRYCINSKI W Prof.: Noue metody nauczania
r y s u n k ó w .............................................   18 —

MISKY L.: Plastyczne uzmysławianie przed­
miotów ...................................................................3.20

FRZYŁUSRI J.: Szkoła pracy. Nauka rysun­
ków, rachunków,,czytania, przyrody, geo- 
grafji i historji, oparta na pracach ręcznych —.50

SULGUSTOWSKA-DUNIN M. Slójd. Wzory
do robót piłkowych . .  7.50

— Wskazówk, m eto d y czn e ..........................1.—
SZUMAN St.: Psychologja twórczości rysunko­

wej d z i e c k a .......................................................10.—
TADD J. L.: Nowe drogi wychowania arty­

stycznego .....................!  ......................... 1 50

TOR J.: Plastyka w szkole, nauka rysunku. 
Metodyka nauki w szkole powszechnej 
i ś r e d n ie j ........................................................ 3.—

— Foimr plastyczna. Podstawowe zasady 
rysunku elementarnego  ............................... 4.80

R O B O T Y  K O B I E C E
MACHOWICZOWA Z : Zb:ór monogramów . . 5.—
ROGOWSKA A ty Jak r.alezj uczy oDot ręcz­

nych kobiecych w szkołach ludowych wiej 
skich ............................... ..............................—.80

RUDZIŃSKA M.: Roboty kobiece w szkole po­
wszechnej. Podręcznik dla nauczycielki . 4 40

Ś P I E W  I M U Z Y K A -
CZERNIAAYSKI T.: Pierwsze zasady muzykj

w teorji i w prakryce Cz. I . . . . .  2.50
— — — — Cz. IŁ .  . . . .  2.—
— _  _  _  Cz. III..............................3 —

DORABIALSKA H. Dr.: Ćwiczenia praktyczne 
z harraonji. Kurs I Hai mon ja nmmode- 
lująca 6.

Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścienne i podręczne, głobusy, tablice do 
zamiejscowe odwrotna. Koszta porta paczek zniżane do poiowy. Kosztow

DZIUBAN F.;’''Dźwięk. Podręcznik do nauki 
śpiewu dla szkół powsz Cz. I. Teorja mu­
zyki i śpiewu wraz z planem naukowym 
i wskazówkami motodycznemi. Wyd. II 
poprawione i r o z sz e r zo n e ..........................2.—

— Cz. IV. (Pieśni kościelne na 2 lub 3 
g l o s y ) ............................................................. 2.—

GOŁĘBIOWSKI Wi.: Nauka śpiewu w szko­
łach powszechnych. KI I. Podręcznik dla 
nauczycieli .......................  1.70

— Dla uczniów- kł. I I .................................... 4 —
— Dla uczniów kl. V ....................................5-—

HEYNAR St.: Nauka czyania nut głosem
(Solfeż)............ ......................................................... 2.50

HŁ^WICZKA K.: Główne zagaduienia meto­
dyczne nauki śpiewu w szkole powszech. 

JOTEYKO T.: Nowy podręcznik do nauki mu­
zyki w szkołach ogólnokształcących Cz. I.
Gama m ajorow a..............................................

— Cz. II. Gama minorowa i chromatyka .
— Cz. III. Tonacje do 3 znaków i modulacje
— Cz. IV. Tonacja od 3 znak. i koło Kwint.
— Cz. V. Estetyka i sztuki piękne . . .
— Cz. VI. Formy m uzyczne..........................

nauki poglądowej. Wysyłka na zamówienia
opakowania nie dolicza się.

3 . -

2.40 
2.80 
3.— 
2.80
2.40 
1.80
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